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Rząd Nankinu zdecydował. się 
rozpocząć zdecydowaną walkę z Japończykami 

|. SZANGHAJ. 10.8. Agencja Ha- 
domosi z Paoting, że oddziały 

chińskich odparły wczoraj 
liai japoński, który w sile tysią- 

| żołnierzy, wspomagany przez ar- 
ме zaatakował wojsko chińskie 

l okolicach Nankinu w północnym 

darze. 
Eskadry 

  

   

  

samolotów japońskich 

|ygzeliwały linię kolejową Pekin —' 
an. 
iennik „Central News“ donosi, 

|, walki pomiędzy przednimi stra- 
imi toczyły się Ikoło linii kolejowej 

„ł południo-zachód od Tientsinu. 8 

| molotów japońskich dokonało na-/ 

| U ma Paoting otwierając ogień 

||NTabinów maszynowych. Ofiar nie 
yo, 

| 0 INCYDENT W SZANGHAJU 
|, SZANGHAJ. 10.8, W wyniku 

Sad przeprowadzonych pomiędzy 
į tem Szanghaju a przedstawicie- 

imi włalliz konsularnych i morskich 

Pońskich, zdecydowano wczoraj- 

/ incydent w Hung-Czao załatwić 
g drodze dyplomatycznej. Mer 

łanghaju Yui oświadczył, że incy- 
"nt na lotnisku spowodowany zo- 

  

  

„ał niewątpliwie przez usiłowanie 

p edostania się na lotnisko idiwuch 

ierów japońskich, czemu ochrona 

| Piskowa lotniska starała się zapo- 

„6. Yui przypomniał poza tym pro- 

„Sty, złożone przez władze chińskie 
obec akitów szpiegostwa japońskie 

D, szczególniej na lotnisku. Następ- 
° mer wyraził ubolewanie z powo- 

b zajścia i złożył wyrazy! uznania 

władz japońskich współpracują 
jch z władzami w ju na 

tzymaniem spokoju i porządku w 

leście, 

ZAKUP BENZYNY SAMO- 
LOTOWEJ 

NOWY JORK 10.8. „Los Angeles 

| im 
Xaminer" donosi, że rząd chiński 

łakupił w południowo - kalifornij- 

towarzystwie maitowym 20 

3 д‘і-‘іщсрбш galonów benzyny samolo- 
1 

TRANSPORTY STUDENTÓW 
CHIŃSKICH 

SZANGHAJ 10.8. Prasa chińska 
nosi, iż ministerstwo spraw zagra- 

licznych w Nankinie poleciło am- 
{ dasadzie chińskiej w Tokio przepro- 

| wadzenie ewakuacji obywateli chiń- 
skich, zamieszkałych w Japonii. 
hińczycy mają być zgromadzeni w 

kilku portach, a z tamtąd nastąpi 
Tepatriacja 6-ma specjalnie wynaję- 
tymi statkami do kraju. Prasa dono- 
81 również, że do Szanghaju przyby- 
ły [transporty studentów ichińskich, 
którzy studiowali w Japonii. Z o- 

lnej liczby 5 tys. studentów do 
aju powróciło już 2 i pół. 

WYDANIE CIAŁ ZABITYCH OFI- 
| CERÓW JAPOŃSKICH 

SZANGHAJ 10.8. O wschodzie 
słońca Chińczycy wydali ciało po- 
rucznika japońskiego przedstawicie- 

г marynarki. Jednocześnie przy- 
wieziono zwłoki marynarza  japoń- 
skiego. Obaj zabici zginęli w zajściu 
W pobliżu lotniska  szanghajskiego. 

wiiolki oficera znaleziono przy sa- 

mochodzie na skraju drogi, ciało zaś 
Marynarza znaleziono w polu w od- 
ległości jednej mili. 

Oddziały chińskie okopały się w 
Pobližu lotniska i pobudowały ba- 
rykady z worków z piaskiem. Po 
zajściach na lotnisku z obszaru kion- 
cesji mięldzynarodowej wiele osób 
wyjeżdża, jak sądzą, wywołać to 
może nowe żądania japońskie. 

USPOKOJENIE NA FRONTACH 
SZANGHAJ. 10.8. Po gwałtow- 

nym ogniu artyleryjskim, jaki wczo- 

* 

d! wnętrznej. 

raj popołudniu panował na froncie 

od 'Tien-Tsinu wzdłuż linii kolejowej 

od Tsin-Pu idzień dzisiejszy był sto- 

sunkowo spokojny, wojska pom» 

i chińskie tkwią w okopach po obu 

stronach kanału. Chńiskie wojska: 

-zajmują prawy brzeg — japońskie 

odziały obsadziły strategiczne pun- 

któ na północnym brzegu kanału. 
Japończycy — informacji 

|ze źródeł chińskich — zmienili na 

tym odciniku talktykę — przecho- 

dząc do obrony po wysłaniu znacz- 

nych sił w kierunku kolei Pekin —- 
Suiyuan, skąd zamierzają wszcząć 

operacje na wielką skalę przeciwko 

'Nankau, będącego kluczową pozy- 

tcją do Czanharu i Suiyuan. 

Japońskie _ samoloty dokonały 

| licznych lotów ponad miejscowościa 

|mi położonymi na granicy prowincji 

' Норе! 1 Szantung. 

CHINY GOTUJĄ WOJNĘ 
LGNDYN. 10.8. Reuter donosi z 

Nanikinu, iż wobec oświadczenia 

|czynników japońskich, że Japonia zjadaj Ib L 
'W Walencji rozpoczyna się 

nie wystąpi z inicjatywą rokowań 
dyplomatycznych, 0 ile Chiny nie 

zmienią swego” stanowiska rząd chiń 

ski kontynuuje przygotowania wo- 

jenne, 

LIKWIDACJA ZAJŚĆ 
TOKIO. 10.8. Ze ster zbliżonych 

do ministerstwa marynarki i mini- 

sterstwa spraw zagranicznych dono- 

szą, że sprawa zajścia na isku w 

Szanghaju, w czasie iktórego zginął 

oficer i marynarz japoński, winna | 

być traktowana oddzielnie i nieza” | 

leżnie od innych zagadnień japoń- | 

sko - chińskich, aby nie zadrażniać 

ogólnej sytuacji. Z kół tych ošwiad- | 
„czają dalej, že marynaika japońska 

nie przedsięwzięła żadnych kroków | 

specjalnych dotychczas i nie przed- ; 

sięweźmie zanim nie będą znane wy - ! 

niki śledztwa prowadzonego równo-, 
legle przez Japończyków i Chiń- 

czyków na miejscu wypadku, Wyra- 
żają też przekonanie, że zajście w 
Szanghaju nie zaostrzy sytuacji w 

północnych Chinach. ! 

  

10 gr. 
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Wydalenie dziennikarzy angielskich 
z Niemiec 

BERLIN. 10.8. Z oficjalnych kół 

donoszą, że rząd niemiecki zwrócił 

się do rządu brytyjskiego z prośbą o 

odwołanie w ciągu 4-ech dni kores- 

pondenta „Times“ w Berlinie Nor- 

mana Erbutta, w przeciwnym bo- 

wiem razie zostanie on wysiedlony. 

MESSYNA. 10,8. Dziś rano na 

jachcie „Aurora“, eksportowanym 

przez jednostki włoskiej flaty wo- 

jennej przybył do Messyny Mussoli- 

ni, gdzie na placu municypalnym 

wygłosił przemówienie. 
Mussolini podkreślił wielkie za- 

sługi mieszkańców Sycylii, trzyma- 

jących wysoko sztandar włoski na 

wybrzeżach morza Śródziemnego о- 

raz po drugiej stronie Atlantyku, 

gdzie doszli do najwyższych urzę- 

dów w wielkiej republice amerykań- 

skiej. 
Ż kolei Mussolini zaznaczył, że 

niebawem wygłosi w Palermo po za- 

kończeniu manewrów programową 

| mowę polityczną. Obecnie jednak, 

nowa faza walk o władzę 

PARYŻ. 10.8, Liczni koa 

denci dzienników paryskich z Wa- 

Ilencji i Barcelony zapowiadają, iż 

czerwona Hiszpania stoi w przede- 

| dniu decydującej rozgrywiki we- 

B. premier i przywódca lewicy 

hiszpańskiej partii socjalistycznej 

Largo Caballero, usunięty od władzy 

na skutek presji ikomunistów, staje 

na czele koalicji elementów nieza- 

dowolonych z rządu Negrina, a zło- 

żonej z anarcho - syndykalistów, 

partii „trockistowiskiej” t. zw. PO: 

U. M. (Partido Obrero de Unificatio- 

ne Marxista)] i młodzieży anarchi- 

stycznej. Punktem wyjścia do tej 

kampanii jest ostatnie oświadczenie 

Largo Caballero, złożone na łamach 

dziennika francuskiego  „Indepen- 

danco Pirenees Orientales", w któ- 

rym powiedział m. in.: „nie mogę 

zaakceptować bezlitosnych represyj, 

stosowanych bez żadnych podstaw, 

nie mogę zaakceptować nieżyczii- 

wiego stosunku rządu do poważnej 

części proletariatu hiszpańskiego . 

Słowa ite są wyraźnym  prote- 

stem przeciwiko ostatniemu prześla- 

dowaniu przez rząd Negrina anarchi 

stów i „trockistūw“ katalońskich, a 

przede wszystkim przeciw repre- 

sjom, jakie przeprowadził w Barce- | 

lonie i całej Katalonii specjalny de-| 

legat Walencji gen. Pozas. 

  

SBD S T TE ai S SIT 

MISTRZ ŚWIATA W STRZELANIU   

  
Na zawodach strzeleckich w Hel- 

sinki zwyciężył Francuz, Mazoyer.   

Komuniści hiszpańscy, aby spa- 
raliżować akcję anarchistów i „troc- 
kistėw“, posłużyli się rządem Neg-| 
rina, jako parawanem, a ie, | 
gdy rząd ten już jest dostatecznie 
osłabiony, wysunęli hasło powołania 

ddyrektoriatu sowieckiego na wzór 
dylktatury moskiewskiej. Na czele 
tego dyrektoriatu stanąłby tymcza- 
sowc lndalecio Prieto, któremu ko- 
muni'ci użyczyliby całlkkowicie po- 
parcia, biorąc go w pewnego rodza- 
ju kuratelę polityczną. Część woj- 
ska, mianowicie generałowie Lister 
i Camesinos, odparli powyższe pro- 
jekty. 

„SYNOWIE ŚMIERCI* 
OVIEDO. 10.8. Agencja Havasa 

donosi: Ub. nocy grupa legionistów 
nazwanych „synami śmierci' zaata- 
kowała pozycje rządowe na odcin- 
ku Minero. Atak został uwieńczony 
pełnym sukcesem. 

ы POD TERUEL 
TERUEL. 10.8. Agencja Havasa   

donosi: Wiojska rządowe przepro- 

wadziły wczoraj szereg ataków ce- 

lem polepszenia swych pozycyj na 

froncie Teruelu. Wszystkie te ataki 

zostały z wielkimi dla nich stratami 

odparte. 

„wykonywał swe 
„nieprzyjaznym dla 
kiem. czego nadużywał udzielonej 
'mu gościnności. 

Wydanie tego rodzaju zarządzenia 

okazało się koniecznym, ponieważ 

Norman Erbutt w ciągu szeregu lat 
funkcje w duchu 

Niemiec, skut- 

na Sycylii 
pragnąc usunąć pewne absurdalne 

alarmy, zaciemniające horyzont, 

stwierdza, й podróż jego na Sycylię 
„ma cele pokojowe i konstruktywne. 

'Przybyłem tu — mówił Mussolini — 

(aby stwierdzono to co zostało do- 
'konane, a zwłaszcza, aby! zobaczyć 

to, co będzie jeszcze zrobione w 

| przyszłości. ; 

| Następnie zapewnił Mussolini, że 

, ostatnie baraki pozostałe w Messy- 

nie po trzęsieniu ziemi, zostaną usu- 

| nięte definitywnie dnia 28 paździer- 

| nika 1938 r., w (dniu, «w. którym zo- 

| stanie również inaugurowany wielki 

| dworzec lądowy i morski. W zakoń- 

czeniu Mussolini zapewnił ludność, 

„iż rząd dotrzyma wszystkich swoich 

| obietnic, licząc na lojalność i wier- 

j ność sycylijskiego społeczeństwa. 

|, RZYM. 10.8. Dzisiejsza mowa 

Mussoliniego, wygłoszona w Messy- 

nie, a zwłaszcza słowa. o pokojo- 

| wych celach wizyty stoją w związku 

ź komentowaniem dorocznych ma- 

|newrów sierpniowych na Sycylii ja- 

"ko aktu obronnego na wypadek woj- 

ny z Anglią. Zapewnienie Mussoli- 

niego, iż pobyt jego na Sycylii ma 

cele konstruktywne i pokojowe jest 

wymownym dowodem odprężenia 

' stosunków, włosko-angielskich. 

 CZZEKIIKE SIE SOB  AADAIRAORKSCA RZE O ZOOACIADIKE SD Gi aiw ECŻ 

Wielkie manewry lotnicze nad Londynem 
LONDYN. 10.8, Ministerstwo lot- 

nictwa komunikuje, że ubiegłej nocy 

w czasie „małej wojny powietrznej , 
odbywającej się nad Londynem, pra- 
wie 80 procent samolotów zostało 
spostrzeżonych 
cestwionych zanim wypełniły posta- 

"400 agentė 

'newrow bylo, 

wione im zadanie. Wzbudzającym. 

zainteresowanie momentem tych ma 

że brali w nich udział 

przeważnie młodzi lotnicy, zaanga” 

żowani w okresie realizowania bry- 

i teoretycznie uni- | tyjskiego planu dozbrojenia. 

w_Gestapo 
prowadzi robotę szpiegowską w Augiii 

LONDYN. 10.8. „Evening Stan- 

dard“ zamieszcza sensacyjną wiado- 

(A a i it ki OO O i i I i CA RZA 

Węgry chcą zmiany granic 
ale na drodze pokojowej 

BUDAPESZT. 10.8. Węgierska 
agencja telegraficzna donosi, że we- 

dług informacji jej redaktora dyplo- 

matycznego octpowiedź . węgierskie- 
go ministra spraw zagr. Kanya skie- | 
rowana do sekretarza stanu Hull'a | 
zawiera m. in. następujące słormuło- 
wania, 

Deklaracja sekretarza stanu 
Hull'a podkreśla, że zasada niena- 
ruszalności traktatu nie przesądza 
zmian pewnych postanowień trakta- 
tu, jeśli ikonieczność zmian istnieje. 
Rząd węgierski twierdził zawsze, że 
nie może uznać ostatecznie sytuacji 

wytworzonej przez traktaty pokojo- 

wie w dorzeczu Dunaju i że stara się 

on osiągnąć zmianę obecnej sytuacji. 

Rząd węgierski potwierdza jedno- 

cześnie jeszcze raz, że ldąży on do 

zmian wyłącznie drogą pokojową. 

Więgry nie naśladują dotąd przykła- 

du Niemiec i Austrii, które to pań- 

stwa jednostronnie uchyliły postano- 

wienia traktatów pokojowych, przy- 

wracając armię, gdyż ęgry nie 

chciały zadrażniać stosunków mię- 

dzynarodowych i wystawiać ich na 

nową próbę, mie uciekały się więc 

ido aktów jednostronnych. 

Wkrótce nastąpi porozumienie, 
anglo-włoskie | 

RZYM. 10.8. „Stampa'” pisze, że 

mimo wakacyj letnich, dyplomacja | 

europejska stoi wobec dwóch wyda- | 
rzeń, których przygotowanie jest w 
toku, a mianowicie uznania przez 
Genewę końca Abisynii oraz podję- i 

  

= Sia A 

cie rokowaf, zmierzających do n0- 

wego układu włosko - angielskiego. 

Obykiwa te wydarzenia są ze sobą 

związane. Pierwszego należy spo- 

dziewać się w pierwszej połowie 

września, drugiego w końcu lata, 

mość o działalności agentów tajnej 
policjj niemieckiej na terenie 
Brytanii. Pismo twierdzi, że brytyj- 

skie ministerstwo spr. wewn. jest w 

posiadaniu rewelacyjnych  informa- 

cyj na temat działalności politycznej 

niektórych Niemców, zamieszkałych 

w Anglii, co — zdaniem dziennika— 

spowodować może podjęcie dalszej 

akcji "rządu brytyjskiego. Według 

tych wiadomości, pokaźna liczba 
Niemców, zamieszkałych w Anglii, 

jest członkami tajnej policji niemiec- 

kiej. Na ogólną liczbę 20 tys. Niem- 

ców, zamieszkałych w W. Brytanii 

około 400 ma być agentami tajnej 
policji. % 

— 

Rumuni o žydach 
BUKARESZ. 10.8. „Curentul“ za- 

mieszcza zbiorową odpowiedź orga- 

nizacji byłych wojskowych „Front 
żołnierski' na ankietę w sprawie 

podziału Palestyny. Odpowiedź pod- 
kreślając konieczność nagłego roz- 

wiązania sprawy emigracji żydow- 

skiej z krajów, w których znajdują 

się żydzi w nadmiarze i wysuwa kon 

cepcję utworzenia niezależnie od 

Palestyny państwa żydowskiego w 

Północnej Afryce z dostępem do mo 

rza Śródziemnego.   4 

M.
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Całość zbiorowego wydania w prenumeracie zł. 45 za 9 dużych tomów. 
Wydanie wytworne zł. 84, płatne ratami. 
rzyjmuje spółka wydawnicza A. Gmachowski i S-ka w 

Częstochowie ul. Dąbrowskiego 59. 
również w administracji 
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Francuzi nie mają szczęściaj 
Zajścia na pokładzie statku „„Marechal Lyautey" 

Zamówienia p 

Zamawiać można 

PARYŻ 10.8. Agencja Havasa 
donosi z Casablanca o zajściach, ja- 
kie zdarzyły się na pokładzie wiel- 
kiego statku pasażerskiego „Mare- 
chal Lyautey“ w czasie gdy zawinął 
on do Las Palmas. Statek, który 
szedł z Dakaru wiózł na pokładzie 
trzech pasażerów narodowości hisz 
pańskiej. Władze powstańcze spraw- 
dzając listę pasażerów ustaliły, iż 
pasażerowie ci podlegają obowiąz- 
kowi służby wojskowej i podlegają 
obowiązującym obecnie ustawom 
wyjątkowym. Załoga parowca fran- 
cuskiego urządziła zebranie, na 
którym postanowiono nie dopuścić 
do. wyładowania tych pasażerów 
hiszpańskich, pomimo poleceń ko- 

Zajścia w Banacie Drina 
Jugosławia przeżywa kryzys polityczny 
BELGRAD 10.8. Komunikat o- 

ficialny donosi, że w miejscowości 
Bijeljina w Banacie Drina doszło 
do krwawych zajść w czasie święta 
kościelnego i jarmarku, na którym 
zgromadziła się licznie ludność о- 
koliczna. Z okazji tej skorzystał de-/ 
putowany Janicz, który w otoczeniu 
kilku duchownych zorganizował 
zgromadzenie publiczne. Mimo, iż 
władze wydały zakaz wieców i ze- | 
brań, Janicz wygłosił przemówienie | 
podburzające zarówno z punktu wi- | 

Ślub Augusta Czartoryskiego 
z księżniczką Dolores de Bourbon de Orlean 

"PARYŻ 10.8. Ślub Augusta Czar- 
toryskiego z księżniczką Dolores de | 
Bourbon de Orlean, która jak wy- | 
[Es prasa francuska nie jest cór- | 

ą, ale siostrzenicą b. króla Alfonsa, | 
będzie okazją do zjazdu przedstawi- | 
cieli rodzin panujących i arystokra- 
cji Świadkami na ślub będą: syn 

lenta do tronu Francji hr. | 
aryża i infant Alfonso de Bourbon | 

Zniknięcie s 
Matki Boskie 

PORTO ALEGRO 10.8 Donosz ą 
z Buenos Aires (Argentyna), že 
wczoraj w Ikošciele Santo Domingo 
slkonstatowano zniknięcie z figury | 
Matki Boskiej Niepokalanej słynnej | 
korony, wartości 20 tysięcy funtów 
szterlingów. Figura Matki Boskiej 

Lot Moskwa — Nowy Jork 
via biegun 

MOSKWA 10.8. Z nadejściem 
korzystnych warunków atmosferycz 
nych, lotnik Lewoniewski zamierza 
wystartować we wtorek o godz. 
18-ej do lotu Moskwa — Nowy 
Jork via biegun północny. Lot ten 

Strajk krupierów w Nicei 
PARYŻ 10,8. W Nicei wybuchł 

strajk krupierów w kasynie de la 
Jetee na skutek zamiaru skasowa- 
ńia przez dyrekcję kasyna kilku 
stołów gry i zwolnienia 15-tu kru-| 

Znowu strajk w Sta 
NOWY JORK. 10.8. Dziś rozpo- 

czął się strajk robotników przemy- 
słu jedwabniczego 

Patterson, New Jersey i Bostonie 
strajkuje 20.000 obotolków. 

ły 
Niepokalanej w Boenos Aires 

w stanach Pen- | Przed fabrykami 
sylwania, Nowy Jork i New Jersey, | runki robotników. 

„Dziennika _ Wileńskiego”. 

mendanta statku i konsula Francji 
le Pesteur. Wówczas statek francu- 
ski został otoczony przez kanonier- 
ki hiszpańskie, które skierowały 
nań karabiny maszynowe, a około 
100 żołnierzy weszło na pokład. 
Żołnierze zmusili załogę do zgro- 
madzenia się na rułie statku, po 
czym rozpoczęli poszukiwania Hisz- 
panów. Następnie dowódca oddziału 
wojskowego polecił kapitanowi ru- 
szyć w kialszą drogę. Załoga została 
uprzedzona, że w razie jakichikol- 
wiek  manifestacyj, baterie nad- 
brzeżne zatopią statek. Naskutek 
tego incydentu, wydany został za- 
kaz zawijania stątków do Las Pal- 
mas, 

dzenia politycznego, jak i wyzna- 
niowego. Po zakończeniu zebrania 
tłum skierował się na główną ulicę, 
Na wezwanie policji do rozejścia się, 
odpowiedziano z tłumu ikamieniami 
i strzałami rewolwerowymi. Jeden 
z żandarmów: został niebezpiecznie 
raniony kamieniem. Policja i żan- 
darmeria w obronie własnej użyły 
broni, dwie osoby zostały ranne, a 
jedna z nich zmarła w szpitalu. Po 
strzałach tłum rozproszył się. Spo- 
kój w mieście został przywrócony.   y Borbon. Na ślub przybędą również | 
m. in. obok b. króla Alfonsa 13-g0, | 
b. królowa Amelia portugalska, b. 
król bułgarski Ferdynand, książe 
Austrii, inflantka Maria Krystyna, 
księżna  Vandome, infantak  Iza- 
bella, infant don Iaime, b. ambasa- 
dor hiszpański w Paryżu — Quino- 
mes de Leon, przedstawiciel gen. 
Franco i wiele innych osobistości. 

nnej Korony . 

Niepokalanej została ufundowana z 
okazji odebrania miasta Buenos 
Aires z rąk najeźdźców angielskich 
w roku 1806 i jest najbardziej czczo- 
na świętością w Ameryce Południo- 
wej. 

północny 
ma ustalić możliwości lotów han- 
dlowych pomiędzy Sowietami a Sta- 
nami Zj. Samolot Lewoniewskiego 
jest czteromotorowcem nowego ty- 
pu. 

pierów.. Strajkujący wobec  nie- 
uwzględnienia ich żądań postanowili 
rozpocząć strajk połączony z oku- 
pacją kasyna. Ь 

nach Zjednoczonych 
Strajk ma przebieg spokojny. Nie 

zanotowano żadnego incydentu. ! 
  

działy policji, 
Władze zmobilizowały silne = 

d 

P 

wystawiono poste-. Otwarcia nowej p 

ka 

Usuniecie komisarza 
handlu wewn. ZSRR 
PARYŻ 10.8. Agencja Havasa 

(donosi z Moskwy, że rada komisa- 
rzy ludowych odwołała z zajmowa- 
nego stanowiska zastępcę komisa- 
rza handlu wewnętrznego Chronina. 

Kronika telegraficzna 
— W okolicy miejscowości Neustadt 

najechał pociąg towarowy na ciężarowy 
samochód. Trzy osoby zostały zabite na 
miejscu. 

— W zborach „Bakenntniskirche* w 
Berlinie odczytano w ostatnią niedzielę 
nazwiska wszystkich aresztowanych  du- 
chownych i członków gmin kościelnych, 

— Na odcinku Iława — Malborg wy- 
koleił się pośpieszny pociąg, zdążający do 
Berlina. 30 osób odniosoł rany. 

— W Paryżu w parku atrakcyj na te- 
renie wystawy międzynarodowej wydarzył 

się wypadek na t. zw. „kolejce górskiej”. 

Skutkiem uszkodzenia hamulców stanął na 
trasie jeden z poeiągėw, a drugi najechał 

nań z dużą siłą. 10 osób zostało rannych. 
— Król Karol rumuński powrócił do 

Bukaresztu po podróży, którą odbywał in- 
cognito do Francji, Anglii, Belgii, Szwajca- 
rii i Jugosławii, 

— Tegoroczna  konierencja biskupów 
katolickich Rzeszy w Fuldzie odbędzie się 
w dn, od 23 do 27 siexpnia, 

— Pod kanałem Alberta (Holandia) 
woda rozsadziła syfon kanalizacyjny, nisz- 
cząc urządzenia wodociągowe, W wybuchu 
zginęło 2-ch robotników, a trzech odniosło 
ciężkie obrażenia. 

— W Belliconit (Francja) odbyła się 
wczoraj uroczystość odsłonięcia pomnika 
dla uczczenia bohaterstwa żołnierzy 2-go 
korpusu armii amerykańskiej, który w cza- 
sie wielkiej wojny przerwał „linie Hinden- 
burga'*. 

— W cyrku wędrownym w Doumont 
pod Paryżem uciekły dwa lwy, chroniąc się 
w okolicznych lasach. Władze bezpieczeń- 
stwa zarządziły przeprowadzenie obławy, w 
czasię której oba lwy zostały zabite. 

— W zatoce Maracaibo zatonął statek 
motorowy „Anna Cecylia", Na pokładzie 
statku znajdowało się 200 pasażerów. 

— W Lucernie kobieta, której matka, 
babka i prababka żyją, powiła córkę, Pra- 
prababka nowonarodzonej obchodziła nie- 
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  dawno setną rocznicę urodzin. 

GREKA. RDESDARE | SIS TIT TAISARS 
BE” 

" KARKOŁOMNE POPISY 

   typolską propagandę, 

wstać mowa fabryka dykt. Fabrykę 
tę buduje emigrant przemysłowi: 
Niemiec. 
została już nabyta p 

ze Zw. Nauczyci 
W Warszawie odbył się w dniu 

wczorajszym Zjazd Związku Strze- 
leckiego, na którym przyjęto między 
innymi rezolucję o współpracy ze 
Związkiem Nauczycielstwa Polskie- 
go. Jest to ciekawe z tego powodu, 

Huragan w Mało 
STANISŁAWÓW. 10.8. Nad Ho- 

rodeniką i częścią powiatu horoden- 
skiego przeszedł wczoraj huragan o 
niebywałej sile połączony z gradem 
wielkości włoskiego orzecha. Hura- 

Jedna z firm futrzarskich biorą- 

gach Futrzarskich w Wilnie, wysłała 
|po zamknięciu targów do Warszawy! Wilnie, które wdrożyły 3 
|cenne futra wartości około 22 tys.'nie, W wyniku šledztwa ustalon? 
zł. Po nadesłaniu do firmy warszaw- 
skiej okazało się, że zamiast futer w 

6orszące zachowa 

Władze bezpieczeństwa publiczne- 
go pociągnęło ido surowej odpowie- 
dzialności kierownictwo żydowskich 
obozów wypoczynikowych w Mej- 
szagole i Bezdanach, 

Niezależnie od tego obozy te, któ- 
re liczyły przeszło 200. młodzieży o- 
bojga płci zostały rozwiązane, zaś 
młodzież odprawiono do Wilna. | 

Według otrzymanych informacyj 
młodzież żydowska, której.wiek nie 
przekracza 18 lat uprawiała w obo- 

Właldze bezpieczeństwa publicz- 
nego przeprowadziły w kilku wsiach 
gm. werenowskiej rewizje wśród 
działaczy litewskich, W wyniku re- 
wizji we wsi Butrymańce  znalezio- 

Z rozporządzenia . władz bezpie- 
czeństwa z pasa granicznego pow. 
wil-trockiego i święciańskiego wy- 
siedlono kilku wybitnych działaczy 
litewskich, uprawiających antypol- 

Wobec stwierdzenia, iż kierow- 
nictwo szkół powszechnych litew- 

|skich, prowadzonych przez T-wo 
„Rytas“ uprawia podczas nauki an- 

Nowa fab 
W N. Wilejce ma wkrótce po-, 

ес ži 

ktėrych część | 
ochodzą z Nie- | 

Maszyny,   W Londynie w cyrku popisywał si 
pewien Anglik karkołomną jazdą n. ° | а 
rabinie, tawionej na motocyklu, | 
GG + szybkością 80 km. na. 

godzinę. 

DWULETNIA PLYWACZKA 
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ływalni w Buda- 
Szcie dokonała dalctala córecz- 
znanego pływaka węgierskiego, 

lommonay'a,   
uchwaly 
przystąpiono już do sporządzenia | akcję skupu zboża przez miejscow 
planu 
śpichrza zbożowego, który ma być| akcji 
zbudowany z kredytów inwestycyj- 

ca udział w Międzynarodowych Tar- | 

Wysiedlenie Litwinów - antypaństwowcó 
z pasa granicznego| 

„Strzelec” będzie współpracowł 
elstwa Polskiego 
że Z. N. P. dotąd nie zgłosił $ 
akcesu do O. Z. N. i nie zgłosi / 
pewne. Współpraca zaś „Strze 
z Z. N. P. każe przypuszczać, ż0 
cja „konsolidacji* lewicy sanaC 
wchodzi na tory konkretne. 

polste Wschodniej | 
gan powybijał szyby w mies 
niach w Horodence, pozrywał 
dachów i wyrządził wielkie 
w sadach owocowych. 

s7k? 

h futer — cegły 
paczkach były cegły. а 

Powiadomiono niezwlocznie 
dze bezpieczeństwa o 3 

Zamiast cennyc 

kradzieży dokonano w Warsze 
gdzie zamieniono futra na cegłV' 

nie i demoralizacja 
w obozach żydowskich w Mejszagole 

i Bezdanach 
zach poprostu orgie. Zachowały 
"swym żydzi gorszyli nietylko ! 
dzież chrześcijańską, lecz na 
starszych żydów, 

Obecnie z polecenia władz 
wszystkich letnich obozach żył 
skich przeprowadzana jest lotna 
spekcja. W wyniku tej inspekcii 
pewne nie jeden obóz wypoczy” 
wy młodzie: żydowskiej ul 
likwidacji, nė 

i 

Rewizje wśród działaczy litewskich 
jno transporty druków i litera 

i jnej owadzonej droś4 | agitacyjnej, spr 
legalną z Kowna. @ 

Zatrzymano Tubielewicza, K 
„wiczownę i Janiszkowiczėwnę- 

1 

ską politykę wśród miejscowej m 
ności, Wśród wysiedlonych znają 
je się nauczyciel litewskich 87 
„Rytas' Żydoński wraz z małżo ' 

| 

| Zamknięcie 2 litewskich szkół T-wa „Rytė 
|nistracyjne zamknęły szkoły w V i 
nowie i Naniszkach. O degė ' 
,powiadomiono Kuratorium Ok 
| Szkolnego Wileńskiego.  (h) 

władze admi- | 

ryka dykt 
miec. 

Zaznaczyć należy przy spos0, 
ności, że na ukończeniu już jest ”,, 
dująca się analogiczna fabryka P' 
stacji Niemen. (h) 

Samogoniarzom gorąco 
Aresztowania i procesy „konkurentów 

mono 
W ostatnich tygodniach policja 

tusowego, w wyniku czego areszto- 

mieraz 
prymitywnie urządzonych. 

est fakt, że tak jak dawniej „słodu- 
chę“ pędzili tylko ciemni wieśniacy, | Okręgowego 3 
tak teraz pędzą ją nawet obywatele. przeszło 12 spraw, o tajne produk 
Wilna, co naturalnie może się odbić wanie samogonu. W! przeważnej c/) 
atalnie na zdrowotności naszych! 
mieszkańców, bo jak. stwierdzono, w |lacji żydów skazani zostali na W 
handlu sklepikarzy i knajpiarzy ży- 
Idowskich znajduje «się  samogon 

Budowa spichrza zbożowego 
w Sło 

SŁONIM. W związku z realizac ją 
Wydziału Powiatowego | 

i kosztorysu 200-tonnowego 

sprzedawany kilijentom jako „64 
roztoczyła specjalną opiekę nad taj- sta z kropką“. Giėwnymi winoW 
nymi konkurentami monopolu spiry-|cami są tu żydzi z ulicy Zawal?“ 

Niemieckiej i Żydowskiej, bowl“, 
wano i osadzono w więzieniach 50|w małych niechlujnych  sklepika”j 
właścicieli tajnych gorzelni, 
bardzo 
Momentem bardzo: niebezpiecznym sprzedawany. 

bywa samogon tajnie skupywany "| 
wieśniaków i tam też rozlewany | 

Wczoraj w IV wydziale Sa 
było rozpatrywan 

W 

16 
zienie od 3 miesięcy do lat trzech. 

ści naiwni wieśniacy, ofiary si 

nych Państw. Banku Rolnego. | wł 
Zbudowanie  śpichrzu umożli э 

sg] 

i ułatwi prowadzeni | 
kredytów zaliczkowych 

go rolnika 

zboże, 

Siemia iniane z nowych zbiorów 
Już się ukazało na rynku siemie 

lniane z nowych zbiorów. Jakość nicy 
jego jest bardzo dobra i o wiele; Spo 
przewyższa siemię z roku ubiegłego. 

    

A i 
Ko 

Cena, jaką dotychczas uzyskują 
wynosi około 30 zł. za 100 

dziewana jest dalsza zwyżka 
45 zł. za 10 kig. (4 

\
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Wschód i zachód 
Zapowiadające się coraz wyraźniej 

porozumienie między Anglią i Wło- 

chami będzie miało różne następ- 

stwa na terenie międzynarodowym. 

Wśród nich wysuwa się na plan 

pierwszy dążenie do zabezpieczenia 

pokoju w Europie. 

Z głosów prasy na ten temat wi- 

dać, że powróci na porządek dzienny 

zagadnienie porozumienia mocarstw 

co do jakiegoś paktu zachodniego, 

mogącego zastąpić traktaty lokar- 

neńskie, które utraciły wszelką war- 

tość. Mówi się wyraźnie przy tej o- 

kazji, że wobec zmian w polityce ze- 

wnętrznej Belgii ewentualnymi part- 

nerami tego paktu byłyby: Anglia, 

Francja, Włochy i Niemcy. A więc 

dawna idea Paktu Czterech. 

Nie wiadomo, jakie kształty może 

przybrać nowe wcielenie tej idei. 

Wobec jednak samego jej zjawienia 

się w dyskusji prasowej na zacho- 

dzie, wypada stwierdzić, że nie za- 

szło nic takiego na terenie między- 

narodowym, coby stwarzało lepsze 

warunki istnienia podobnego paktu, 

niż to było wówczas, śdy pomysł ten 

wypłynął po raz pierwszy. Powiemy 

więcej — ewolucja stosunków poszła 

w kierunku takim, że Pakt Czterech 

ma jeszcze mniej podstaw obeonie, 

niż miał dawniej. 

Nie należymy do wyznawców idei 

Ligi Narodów. Sądzimy, że instytucja 

ta zbankrutowała zupełnie i odgry- 

wa coraz mniejszą rolę w życiu poli- 

tycznym świata. Nie będziemy tedy 

wstępowali w szranki dla zwalcza- 

nia Paktu Czterech w imię wierności 

dla Genewy i jej bogów. Broń nasza 

z innego zgoła pochodzi arsenału. Te- 

та naszą jest, że nie można odlą- 

czyć w Europie spraw zachodnich ód 
spraw wschodnich. Kto chce rzeczy- 

wiście i realnie zabezpieczyć długo- 

trwały pokój w Europie, ten musi 

jednakowo i jednocześnie 

myśleć o wschodzie i o zachodzie na- 

szego kontynentu. 

Można nawet powiedzieć więcej— 

pokój jest narażony na większe nie- 

bezpieczeństwa w Europie wscho- 

dniej, n'ż w zachodniej. Bo w spra- 
wie hiszpańsićej — jak sądzimy — 

nastąpił już przełom, a porozumienie 
angielsko - włoskie bardzo wydatnie 

zmniejszy możliwości zaostrzenia się 

tej sprawy. Zarysowuje się natomiast 

coraz wyraźniej konflikt między Ja- 

ponią i Chinami nad Pacyfikiem, 
iontlikt diugotrwały, gdyby się. na- 

wel na razie udało uniknąć formalnej 

wojny. 

1rzeba zaś powiedzieć to sobie o- 
twarcie i wyraźnie, że zatarg w Azji 

wscłodniej jest o wiele groźniejszym 

niebezpieczeństwem dla pokoju 
światowego, niż wojna domowa w 

Hiszpanii. W zatarg ten bardzo łatwo 
może być wciągnięty Związek So- 
wiecki. Nie trudno zaś jest wyobra- 
zić sobie, że mogłoby się to stać po- 

czątkiem poważnych powikłań w 

Europie. A już pewnym jest, że mia- 

łaby tu coś do powiedzenia polityka 

pe!ska. 

Konflikt nad Pacyfikiem obchodzi 

zresztą Stary Zjednoczone i wielkie 

mocarstwa *uropejskie — Anglię i 

Francię, Włochy i Niemcy. Krótko 

mówiąc, musiałby on do głębi poru- 
szyć całą Europę i Amerykę Pół- 

nocną. ` 
Ješli się zwažy to wszystko. to tyl- 

ko konserwatyzmem myśli polity- 

kėw i publicystėw zachodnio + ėtiro- 

pejskich można sobie wytłumaczyć, 

že na gruncie porozumienia angiel- 
sko - włoskiego może wyrastać po- 
nownie projekt Paktu Czterech, о- 
graniczony do spraw Europy zacho- 

dniej, a więc do spraw mniej dziś ak- 
tualnych i mniej niebezpiecznych. 

Z chwilą zaś, gdy się weźmie pod 

uwagę te wszystkie czynniki które 

sprawiają, że wschód Europy kryje 
w sobie większe niebezpieczeństwa 
dla pokoju, i to zarówno ze względu 

na sprawy bezpośrednio z krajami 

wschodu związane, jak i ze względu 

na sprawy, będące odbiciem konflik- 
tu nad Pacyfikiem, to trudno sobie     

Wieczorem, gdy słońce zagaśnie... 
Polskie Radio psuje dorobek zjazdowy harcerstwa 

Wieczorem gdy słońce zagaśnie 
f ciemna w około już noc, 

o pora nadeszła ta właśnie, 
Że ognisk zapalać trza stos”. 

Wieczorem gdy słońce ginie za ho- 
ryzontem i opary powstają z nad mo- 
krych łąk holenderskich, rozbłyska na 
terenie zlotu mnóstwo ognisk. A w o0- 
kół nich zasiadają skauci wszystkich 
narodów, biorących udział w Jam- 
borėe ‚а jest ich prawie 45. 

Płynie pieśń harcerska w kilkudzie 
sięciu językach, odbywają się pokazy 
i przedstawienia, słychać gawędy, wy 
głaszane w różnych dialektach. 

Nastrój przy ognisku jest najbar - 
dziej charakterystyczny dla skautin- 
gu światowego. Kto chce poznać skau- 
ling, lub jego gałąź — harcerstwo, 
niech przyjdzie do ogniska. Tam pa- 
nuje nastrój prawdziwie harcerski. 

Nic też dziwnego, że chcąc dać prób 
kę życia harcerskiego, pokazuje się 
ognisko. Spójrzmy jak ono wyślą 
da na Jamborće. Charakterem swoim 
różni się nieznacznie, albo nawet wca- 
le od normalnego ogniska obozowego. 
Natomiast treść jego jest nieco od - 
mienna. ponieważ musi być ono sta- 
rannie przygotowane i zawierać treść 
efektowną dla licznych rzecz publicz 
ności, jaka nas tiumnie odwiedza. 

Ale pamiętajmy, że treść ta to tyl- 
ko zewnętrzne formy, spis piosenek, 
po nigsld "pokaz dodatkowy. 
rawdziwy nastrój nie może być zro - 

biony sztucznie, ani ułożony według 
planu. Wynika on z samej atmosfery 
harcerskiej, a taka panuje zarówno 
na obozie i na zlocie. 

Ogniska jamboróe'owe urządzają 
poszczególne kraje; zaprasza się na 
nie gości z innych obozów. Tam — 
przy płonącym stosie chróstu — zawie 
ra się braterską przyjaźń ze skautami 
innych narodów. Tam jednamy sobie 
przyjaciół, w myśl hasła Baden-Po- 
well'a: „szukajcie przyjaciół”, Często 
zaś takie sympatie powstają wbrew 
wszełkim przewidywaniom Komendy, 
lub planom dyplomatów, którzy chcą 
tę przyjaźń narzucić według swego 
uznania. 

Pisałem już o wielkiej przyjaźni 
polsko - węgierskiej, Węzły wzajem- 
nej sympatii zacieśniły się jeszcze bar 
dziej w czasie dwóch wspólnych og - 
nisk, jakie miały miejsce w ostatnich 
dniach. 

Najpierw Węśrzy zaprosili nas na 
swoje ognisko, a później my odwza- 
jemniając się, prosiliśmy na swoje. 

Jakiż jest program takiego ogni- 
ska? Różny, bardzo różny. Pomysło- 
wość skautów jest wprost niewyczer- 

na. Na każdym ognisku można zo- 
zyć coś nowego, nieznanego i ory- 

ginalnego. 
Zwykle — oprócz kilku piosenek — 

urządza się pokazy. Tematów jest 
mnóstwo, ale nie myślcie, że jest to 

takie proste. 
Pokaz harcerski ma swoisty styl, po 

dobnie jak przedstawienie w teatrze, 
lub kinie. Również są specjaliści od 
pokazów harcerskich, jak reżyserowie 
w kinie i teatrze. 

Największą trudnością w pokazie 
jest uniknięcie dialogu. Ten główny 
motyw teatralnego przedstawienia tu 
zupełnie odpada. Wynika to z samego 
stylu pokazów, a bardzo jest wygod- 
nym na takim zlocie międzynarodo - 

wym, gdzie trzeba powtarzać w kilku 
językach tekst dialogu. 
Głównym zatem motorem pokazu 

jest ruch i kostiumy. Nawet mimika 
odgrywa mniejszą rolę, szczególnie na 
wielkich ogniskach, ponieważ nie wi- 
dać z dużej odległości, przy migotli - 
wym świetle ognia twarzy grających. 
Motyw ruchu, rytmiczne poruszanie 
się całości, krzykliwe kostiumy — olo 
rzeczy najważniejsze. 

I jeszcze jeden warunek 
Pokaz przy ognisku może trwać naj 

wyżej 5 minut. 
Jakież więc były pokazy na tych 

dwóch ogniskach. Wymienię kilka, naj 
bardziej typowych: Fakir, który łyka 

(Od własnego korespondenta) 

ogień i kraje ludzi, parodia kuchni ho 
lenderskiej, z jegomościem, który 
śwałtownie chudnie. Robi się to nader 
prosto przy pomocy parasola, który 
należy zamknąć w odpowiednim mo - 
mencie. 

Często zdarzają się tańce ludowe, 
hucznie oklaskiwane przez publicz - 
ność. 

Ognisko polskie, odbyte dn. 5 b. m., 
było naprawdę międzynarodowe. Byli 
na nim (oprócz nas gospodarzy): Ar- 
meńczycy, Jamajczycy, Egipcjanie, 
Japończycy, Holendrzy, Luxembur- 
czycy i Anglicy. Towarzystwo, jak wi- 
dzicie, mieszane, a jednak czuliśmy 
się doskonale. 

Sensacją ogniska był wielki kon - 
kurs międzynarodowy. Chodziło o 
rzecz dość osobliwą, mianowicie o je 
dzenie chleba w pewnym, określonym 
czasie. 
Na dany znak przedstawiciele wszy- 

stkich wyżej wymienionych narodów 
stanęli przed stałem, na którym leża- 
ły kromki chleba z marmeladą. Cała 
trudność polega na tym, że chleba nie 
wolno dotknąć ręką i trzeba zębami 
chwytać ze stołu. 

Konkurs wygrał Jamajczyk (czas 
29 sek.), drugim był Egipcjanin. Nie- 
stety, nie wiadomo czy rekord świato- 
wy został pobity, brak bowiem oficjal 
nej tabeli. 

A jedno jest pewne, cały ten różno 
kolorowy tłum uśmiał się serdecznie. 

Tak to bawią się skauci przy ogni - 
sku, ale zdarzają się też i przykre 
zgrzyty, o których wolałbym nie mó - 
wić, gdyby nie to, że powtarzają się 
już drugi raz. 

Są nimi audycje „Polskiego Radia”. 
Pierwsza z nich miała miejsce w Sie - 
rakowie, a druga w czasie tego ogni- 
ska Polaków. 

Nie dziwimy się „Polskiemu Ra- 
diu”, że chce transmitować ten charak 
terystyczny i piękny moment z życia 

harcerzy, ale należy to czynić trochę 
taktowniej. 

W praktyce Polskie Radio — za - 
miast być słuchaczem — staje się dy- 

  

Dobry artykuł 'o wolności słowa 
zamieszcza pierwszy numer tygodni- 
ka „Zwrot”, jaki ukazał się w tych 
dniach w Katowicach. „Zwrot“ wy- 
kazuje przede wszystkim nieskutecz- 
ność cenzuralnych zarządzeń w obec- 
nych czasach. 

„Dawniej mrok tajemnicy mógł o- 
słaniać pewne zdarzenia przez lat 
dziesiątki, jeśli nie setki, jeśli nie na 
zawsze. Dzisiaj wystarczy nastawić 
odbiornik na odpowiednią falę zagra- 
niczną i z rozgłośni niecenzurowanej 
dowiemy się zakazanych wiadomości 
w kraju. Pierwsza lepsza niedyskrecja 
dawniej pełzała latami, obecnie zaś 
wystarczy rozmowa telefoniczna, po- 
dróż samochodem lub samolotem, parę 
kartek pocztowych — i rzekomy — ве- 
kret. staje się wkrótce publiczną wła- 
snością. z 

Zwolennicy cenzury totalnej znale- 
źli się przed trudnościami skompliko- 
wanymi. Dla należytego funkcjonowa- 
nia aparatu przymusu należy konse- 
kwentnie wprowadzić podsłuchy tele- 
foniczne, otwieranie na poczcie pry- 
watnej korespondencji, donosicielstwo 
żwawe i gorliwe, często rewizje mie- 
skań w poszukiwaniu „nielegalnych 
druków i notatek, słowem, nieustanny 
pościg za wykroczeniami przeciwko 
nakazowi milczenia. Policja staje się 
przeciążona pracą i odciąśnięta od 
tropienia i zapobiegania zbrodniom z 
innych paragraśów prawa. ronie- 
waż nie każdy obywatel kradnie lub 
zabija, ale każdy rozpowszechni che:- 
nie niecenzuralną wiadomość, przeto 
społeczeństwo składa się z samvch 

przestępców. Stąd wyn'ka stan chronicz- 
nej nielegalnošci, nieustanna nodej- 
rzliwość i rozdźwiek pomiędzy rządzą 
cymi i rządzonymi”. 

Autor wykazuje dalej, że akurat w 
państwach kultywujących cenzurę, 
rozkwiła oszczerstwo. Powstaje mia- 
nowicie 

„kunszt niedomówień. Cenzura jest 
sprawna wobec stwierdzeń  określo- 

wyobrazić, jak można myśleć i mó- 

wić o organizacji długotrwałego po- 

koju bez państw Europy wschodniej, 
tych przynajmniej, które ze względu 
na swą wagę polityczną mają więk- 

szą: cdpowiedzialność i więcej do po- 

wiedzenia. 
Krystalizacja nowego układu sto- 

sunków nie będzie się odbywała zbyt 

szybko. Jest więc dosyć czasu na 

to, by te sprawy należycie rozwa* 
ój wypadków. oddzia: 

Ig 

  

łać, Można też nie wdawać się dziś 
w szczegóły nasuwających się zaga- 

dnień. Lecz nie można zwlekać z za- 
sadniczym stawianiem sprawy, to 

znaczy z uśruntowaniem tezy, że n'e 

można w Europie odłączyć przyszło- 

ści pokoju na zachodzie i na wscho- 
dzie, a przez to ośraniczyć się do 

współdziałania tvlko mocarstw, któ- 
re są bezpośrednio zainteresowane 

„czy to syłuacją nad P=nem, czy też   na morzu Śródzięaj m. 

  

Vogelenzang, 7 sierpnia. 

rygentem zmieniając cały nastrój i 
charakter ogniska, Zmorą prawdziv'a 
są przedmowy wygłaszane przed sa 
mą audycją, których muszą wysłuchi 
wać całe tłumy uczestników ogniska. 
A przecież tak łatwo to usunąć, nagry 

wając to uprzednio na płyty. 
W Sierakowie mieliśmy okazję do 

śmiechu, ale tutaj miało to posmak 
skandalu. W Sierakowie przez dzie - 
sięć minut wysłuchiwaliśmy informa- 
cyj o sobie, zresztą wyssanych z pal- 
ca. Dowiedzieliśmy się wówczas, że 
jamboróe odbywa się co rocznie, że 
będzie w starym parku. W rzeczywi- 
stości zaś odbywa się na łące, usianej 
aż nadto wyraźnymi śladami niedaw- 
nego pobytu krów holenderskich. Ta- 
kich drobnych nieścisłości było bar- 
dzo wiele. 

Mogliśmy to jednak tolerować, po- 
nieważ w Sierakowie byli sami harce- 
rze i nieliczna garstka tamtejszej lud- 
ności. 

| Gdy jednak na reprezentacyjnym 
ognisku wygłasza się szumne i pate- 
tyczne przemówienia, których nikt nie 
rozumie, a publiczność ziewa, źle to 
świadczy o organizatorach. 

Sama zaś audycja była skandalem. 
Występujące grupy zasłonił przed o- 
czyma publiczności tłum dygnitarzy z 
Radia i komendy wyprawy. Nic więc 
dziwnego, że publiczność zaczęła ucie 
kać. Nastrój 
prysł, a zrobiło się studio, którym kie 
rowali ludzie, nastroju harcerskiego 
nie rozumiejący. 

Dziwili się takiemu ognisku licznie 
zgromadzeni skauci innych państw. 

Ostatnim zaś skandalem, była oso- 
ba kierownika audycji, którym był 
znowu niejaki p. Litauer (nazwisko 
wiele mówi), reprezentujący przed ty 
siączną rzeszą publiczności polskie 
harcerstwo i „Polskie“ Radio. 

Czas wreszcie usunąć takich „pol - 
skich przedstawicieli” i zaniechać po 
dobnych imprez, które napewno Pol - 
sce nie przyczynią sławy ni zaszczytu.   Olgierd Dębski. 

  

Ciągle © cenzurze 
nych, ale bezradna wobec napomknień 
dostatecznie zręcznych. Zawierają one 
część prawdy jawnej i część spotwa- 
rzenia ukrytego. Przeciwnikowi nie za- 
rzuca się faktów konkretnych, lecz ze- 
stawia sę okoliczności uboczne i do- 
myślne. Tyle jest spraw ohydnych, a 
nigdy nie wyjaśnionych, że wystarczy 
wymienić jakieś nazwisko, aby powsta 
ły natychmiast skojarzenia 
jące. | 

„Jeśli nie ma procesów, które po- 
winny się były odbyć, jeśli rozmaici 
„sprawcy ' są niewykryci, jeśli spra- 
wozdania z rozpraw nie sa pełne, je- 
śli w wypadkach doniosłych nie ogła- 
sza się dokumentów bezstronnie, ieśli 
rządy nie są czynnikiem nadrzędnym, 
lecz współrzędnym w  rozśrywkach 
nie koniecznie chlubnych, to czegóż 
można oczekiwać od plotki, od domy- 
koniecznie chlubnych, to cześóż mo- 
słów, od złośliwości przeciwników?” 

Wszystko to prawda. Jeśli dziś nie 
możemy wybrnąć z trudności we- 
wnęlrznych, to winę ponosi tak- 
że może cenzura, która uniemożliwia 
szczerą, jawną dyskusję o naszej rze- 
czywistości. Brak swobodnej prasy 
fałszuje cały tej rzeczywistości o- 
braz, stwarza złudne nastroje i sztucz 
ne siły polityczne. 

-—--000- 

0. Z. N. na Śląsku 
Kierownicy już się zmieniają 

Według pogłosek, kolportowanych | 
w obozie prorządowym na Śląsku, 
kierownik sektora śląskiego O. Z. N. | 
p. Karol Grzesik, burmistrz miasta 
Chorzowa i marszałek Sejmu Śląski” 

go, ma być odwołany ze swego sta- 
nowiska w O. Z. N. na Śląsku przez 
płk, Koca i na jego miejsce ma zo- 
stać czasowo mianowany prezes Za- 
rządu Głównego Związku Powstań- 
ców na Śląsku, sen. Rudolf Kornke. 

Nie oznacza to, by p. Grzesik miał 
być w ogóle usunięty z O. Z. N., a tyl 
ko ma być przeniesiony z ekspono- 
wanego stanowiska na Śląsku do 
stolicy. Czy w związku z tym nasla- 
piłaby jego rezygnacja ze stanowi- 
ska burmistrza miasta Chorzowa i 
marszałkostwa Sejmu Śląskiego — 

nie wiadomo. 

P. Grzesik przebywa obecnie na 
urlopie, przy rozpoczynaniu którego 

już rozeszły się pośłoski, iż stanowi 
on wstęp do proiektov>+— " w O. Z.   „N. na Śląsku zmian. (AJS), 

swobody i wesołości | 

dyfamu- | 
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ZWI LISA (U 
A WRAKI rną5 DROWARCJE       

PRZEGLĄD PRASY 
MARSZ. RYDZ - ŚMIGŁY 

ZA OZONEM © 

Z mowy krakowskiej marsz. Śmi- 
głego - Rydza najwięcej zaintereso- 
wały prasę ustępy o potrzebie akcji 
konsolidacyjnej w społeczeństwie. 
Wprawdzie już na poprzednim zjeź- 
dzie legionistów w Warszawie p. Ge 
neralny Inspektor oświadczył się za 
taką akcją i wydelegował do jej pro- 
wadzenia płk. Koca, ale wobec po- 
wstałej ostatnio silnej opozycji t.zw. 
lewiey sanacyjnej przeciw Ozonowi, 

| oczekiwano z ciekawością, czy i jak 
się marsz. Rydz - Śmigły do tych 
sporów wewnętrzno - sanacyjnych u- 
stosunkuje. 

Otóż choć mowa sama Ozonu nie 
wymieniła, to jednak cała prasa zgo- 
dnie wyciąga z niej wniosek, że 
marsz. Rydz - Śmigły stoi mocno za 
O.Z.N. Po prostu mówca konsolida- 
cję utożsamia z akcją p. Koca. Ak- 
centy przeciw „tym, k'órzy judzą i 
którzy ciągle swary w Polsce chcą u- 
trzymywać”, zwrócone były w ta- 
kim razie zarówno przeciw opozycji 

| politycznej, jak i przeciw malkon- 
tentom sanacyjno-legionowvm (,Czar 
no na białvm”, „Front Robotniczy”, 
śrupa p. Sławka). Opinię te wvpo- 
wiada m. in. p. Regnis w „Nasz. 
Przeglądzie": i 

„Marszałek Śmigły - Rydz  potepił 
wszelką akcję, zwróconą przeciw Ozo- 
nowi, traktując krytykę jako szkod- 
nictwo. a zapowiedź, że „znajdzie się 
sposób”, by przekonać krytyków, „że 

czas z tym skończyć', dowodzi, że 
wszelkie wahania w obozie legiono- 

wym zostaną zakończone wyraźnym, 

decydującym rozkazem. 

Wszelkie więc mrzonki o zmianie 
kursu, o pójściu na lewo, e zwycięst= 

wie lewicy sanacyjnej, o osłabieniu 

pozycji pułkownika Adama Koca, zo- 
stały zdementowane w sposób autory- 

tatywny, nie dopuszczający już ża- 

dnych dyskusyj w łonie obozu”. 

Czy się lewica sanacyjna podda? 
Czy pp. Grzędzińscy i Mak-Piątkow= 
scy przesłaną ałakować Ozon za u- 

kłon „nacjonal'styczny'? Okaże się 
to niebawem. 

Również | „Goniec“ wypowiada 
zdanie, że p. Generalny Inspektor 
mówiąc o zespole ludzi, którzy „ma* 
ją przerobić zmianę psychiki pol- 
skiej”, miał na myśli obóz p. Koca. 

„Zarówno poczesne miejsce na zjeź- 

dzie Legicnistów wodza Ozonu, jak i 
nieobecność jego antagonistów świad- 
czą, że decydujące czynniki legionowe 
postanowiły w swoim obozie zanro- 
wadzić porządek polityczny. Legioni- 

ści zostali wezwani do karnej współ- 
pracy politycznej z płk. Kocem”. \ 

Każdy publicysta, obeznany z dzi- 
siejszym stanem politycznych nastro 
jów kraju, zdaje sobie jednak spra- 
wę, że Ozon na poważniejsze sukcesy 
liczyć nie może. Proponuje więc ży 
czliwy Ozonowi publicysta z „Wie- 
czoru” taką „naprawę błędu konstruk 
cyjnego w akcji zjednoczenia”, któ- 
raby umożliwiła wciąśnięcie żo niej 

| szerszych kół narodowo myślących 
Polaków. Albowiem 

  
„skoro opinia uważa O.Z.N. za je- 

dną ze stron walczących, brak po pro- 

stu zasadniczego warunku konstruk= 

cyjnego dla dokonania zjednoczenia”. 

Z prasy sanacyjnej tylko „Kurier 
Czerwony” zabrał głos o_ mowie 

marsz. Śmigłego - Rydza. Zajął się 

jednak tylko tym ustępem, który 

stwierdzał, że Polska jest w wielu 

dziedzinach sweśo rozwoju jeszcze 

prymitywem. Wobec tak autoryta- 
tywnego stwierdzenia naszych za- 
niedbań i niedociąśnięć, „Czerwo- 
niak"' cytuje przykłady „polskiego 
prymitywu* w dziedzinie szkolnic- 
twa, komunikacji, konsumcii i t. d. 
Jest to duży przewrót w tym piśmie, 
które dotąd stale zachłystywało się 
frazesami o naszej mocarstwowości, 
zupełnie w stylu slalinowskiego „do 

| gonimy i przegonimy cały świat” +,   
ZA



Nie naležy przesalač 
Zapisy do liceów pedagogicznych 

stwierdziły zastraszający brak kan- 
dydatów do zawodu nauczycielskie- 
go. Położenie na „rynku pracy” pe- 
dagogicznej ulegnie, jak się zdaje, | 
gwaltownemu odwróceniu. Jeszcze 
brzed idwoma laty, wskutek zapro- | 
wadzonych o: i, wyrażają- | 
cych się w znacznym powiększeniu | 
liczby dzieci w szkołach, przypada- | 
jących na jednego nauczyciela, wy- 
stąpiło zjawisko nadmiaru dyplomo- 
wanych wychowanków seminariów 
nauczycielskich, Liczba wychowań- 
ców zwiększyła się daleko szybciej, 
niż ilość powoli rosnących wolnych 
etatów. Dzisiaj wypowiadane są oba- 
wy, że niedługo zabraknie wykwali- 
fikowanych nauczycieli w szkołach 
powszechnych. 

Jeszcze raz okazało się, że życie 
przekreśla plany reformatorów. Ni- 
gdzie bodaj z większą łatwością i 
lekkomyślnością, jak w Polsce, nie 

przeprowadza się reform, łamiących | 

dotychczasowy, na doświadczeniu о- 

party stan rzeczy. Jednym z czło- | 
nów podstawowych reformy, w myśl 

postulatów radykalistycznych, kasu- 

jącej tradycyjny ustrój szkolnictwa, 
oparty na odrębności szkoły pow- 

szechnej i szkoły średniej (gimna- 
zjum), było również zniesienie semi- 

nariów nauczyclelskich. Nauczyciele 
szkół powszechnych mają się rekru- 
tować z młodzieży, która ukończyła 
czteroklasowe gimnazjum o jednoli- 
tym programie, a później uzyskała 
dyplom przynajmniej liceum pedago- 

śicznego, przy czym wysunięto po- 

stulat, by jak ńajwiększa ilość przy- 

szłych nauczycieli szkół powszech- 
nych miała za sobą jeszcze studia 
wyższego typu, niż licealne, nawet 

studia uniwersyteckie. . 

seminariów mauczycielskich 
garnęła się w wielkiej liczbie mło- 

dzież wiejska, po ukończeniu szkoły 

powszechnej, zachęcona widokami 
otrzymania posady w młodym wie- 
ku, bezpłatnością nauki i taniością 
kosztów utrzymania w internatach, 

istniejących przy seminariach. Po 
dokonanej reformie, po zamknięciu 
seminariów w roku obecnym, sytua- 

cja zmieniła się zasadniczo. Nieza- 
możny chłopiec czy dziewczyna, któ- 
rzy w niedostatku przebyli gimnaz- 

jum, uzyskawszy maturę, wybierają 
ten typ liceów, kitóry umożliwia im 

bądź lepszą = życiową, bądź 
le ycję społeczną. 
"not accses liceów pe- 

dagogicznych będą usiłowali dostać 
się na uniwersytet. Żadnemu z nich, 

po długich i kosztownych studiach 
nie uśmiecha się praca w 

szkole wiejskiej, zwłaszcza gdzieś na 

kresach wsc ich w p. 
it h, zdala od cywilizacji, 

aa jar wynagradzana. Jeżeli 

niepomyślne okoliczności zmuszą Iko- 

gos do tej pracy, będzie on uważał 

siebie za ofiarę losu, za człowieka 
wyłkolejonego, stanie się  rozsadni- 
kiem  fermentu i niezadowolenia. 
Tymczasem Polska, odznaczająca się 

z jednej strony bardzo wysokim od- 

setkiem dzieci w wieku szkolnym, z 
drugiej — ubóstwem społeczeństwa 
i akacbu państwa, potrzebować bę- 
dzie bardzo znacznej ilości nauczy- 
cieli, którym może zapewnić tylko 

skromne wynagrodzenie. : 
jent, że posiadanie jak naj- 

większej liczby ludzi z wyższym wy- 

kształceniem, podnosi kulturę społe- 

czeństwa, ma tylko pozory słuszno- 
ści. Tak samo, jak zjawiskiem dość 

powszechnym u nas wśród walczą- 
cych z nędzą mieszkańców wsi jest 
tzw. powrotny analfabetyzm, wśród 

inteligencji z dyplomami powszednim 
zjawiskiem jest brak potrzeb umy- 

„ wyrażający się w tym, że 

jej przedstawiciele nie są nawet kon- 

sumentami kultury, nie interesują się | 
tą dziedziną wiedzy, którą dla uzys 
kania dyplomu studiowali. Świadczy 
o tym nasz rynek wydawniczy. Zre- 

sztą sproletaryzowaną inteligencję 
często nie stać na kupno książek i 

prenumeratę czasopism naukow ch. 

Stwierdzić można fakt paradok- 
salny: im społeczeństwo jest zamoż- 
niejsze i kulturalniejsze, tym skru- 
pulatniej dba o to, aby koszty kształ 

cenia się i przygotowania się do za- 
wodowej pracy były niskie i znajdo- 
wały się w odpowiednim stosunku 
do przyszłych możliwości życiowych. 

e Francji czy Anglii, pomimo 
dobrobytu, studia, prowadzące do 
pracy zawodowej, są krótsze niż u 

nas. W dyskusji z profesorami pra- 
wa uniwersytetów francuskich na te 

mat programu studiów usłyszeliśmy, 
że okres czteroletni, x = aż 
wiązujący, | y i we Francji bardzo 

- pożądany, mpg: — Przedłużenie 
studiów o rok jeden i związany z 
w wzrost kosztów kształcenia mło- 

ieży potraktowany byłby jako krok 

szy, — najzamożniejsze społeczeń- 
stwa są np. najbardziej oszczędne, 
jeżeli chodzi o państwowe wydatki 
'„reprezentacyjne' i „prestižowe“. 

W Polsce okresy przygotowawcze 
do pracy zawodowej są dłuższe, niż 
w innych państwach; dla objęcia sta 
nowisk podrzędnych i źle wynagra- 
dzanych wymaga się długich lat nau- 
ki Nowym pochopnym reformato- 
rom brak zdrowego rozsądku, brak 

j zastanowienia się, w jaki sposób ich 
piękne zamierzenia odbiją się na ca- 
łokształcie stosunków życiowych. 

Sprawa kształcenia nauczycieli 

Nasze uwagi, zamieszczone w 
„Dzienn, Wil.” przed tygodniem o 
projekcie przepisów budowlanych 

įdla m. Wilna wymagają uzupełnienia 
przez podanie dokładnych granie 
projektowanych stref. 

Strefa pierwsza obejmuje stare 
miasto i niektóre przyległe przed- 
mieścia w następujących granicach: 
ul, f. Kościuszki (na odcinku od mo- 
stu przy ujściu Wileniki ido Arsenal- 
skiej), ul. Zygmuntowska (do Zielo: 
nego nmiostu), ul. Wileńska, Jagielloń 
ska, Zawalna, Bazyliańska, Ostro- 
bramska (na odcinku od Ostrej Bra- 
my do toru kolejowego), tor kole- 
jowy (do ul. Rossa), ul. Mohylew- 
ska, zauł. Parkowy, zauł. Szwajcar- 
ski (aż do rzeki Wilenki), cmentarz 
Bernardyński, zauł. Biały, ul. Popow. 
ska, Zarzeczna) i rzeką Wilenką aż 
do ujścia. 

Jak wiadomo, cały teren pierw- 
szej strefy jest uznany za zabytko- 
wy i wszellkie zamierzenia budowla- 
ne w tej strefie winny być uzgodnio- 

'ne uprzednio przez Zarząd Miejski 
z Konserwatorem. 

Strefa druga obejmuje następują- 
ce tereny: 

a) pas przyległy do strony za- 
chodniej I Piłsudskiego na odcinku 
ul. Wiwulskiego — Kijowskiej, sze- 
rokości 50 m. 

b) pasy szerokości 50 m. przy- 
ległe do obu stron ul. Rydza Śmi- 
g:ego na odciniku ul. Wiwulskiego — 
nijowskiej, 

c) pas przyległy ido ul. Archaniel- 
skiej (strona wschodnia), szerokości 
50 m. od ul. Wiwulskiego do ul. Ki- 
jowskiej. 

Wielkość minimalna działki bu- 
dowlanej dla strefy drugiej ustala się 
na około 900 mż o wymiarach bo- 
ków 25 i 36 m. Zabudowa w strefie 
drugiej winna być zwarta, ognio- 
trwała i obrzełżna, budyniki 4-rokon- 
dygnacjowe o wysokości 15 — 16 
m., licząc ad chodnika do gzymsu 
wieńczącego. 

Wszystkie budynki tej strefy 
winny być całkowicie podpiwniczo- 
ne i zaopatrzone w schrony O. P. L. 
Gaz. Urządzenie mieszkań w pod- 
daszach jest wzbronione. 

Jak już z poprzedniego artykułu 
wiadomo, streła druga to domniema- 
ny przyszły nowy ośrodek handlu, 
biur, instytucji itd. 

Strefa trzecia obejmuje następu- 
jące tereny. 

a) pasy wzdłuż ul. Kalwaryjskiej 
szerokości po 50 m. od mostu Zielo- 
nego; strona zachodnai do ul, Sło- 
mianika III, strona wschodnia do ryn 
kuku Kalwaryjskiego; pasy po obu 
stronach ul. Wiłkomierskiej od Zie- 
lonego mostu i ikościoła św. Rafała, 
szerokość 50 m. do nowoprojekto- 

- 

     

  

Ww   rewolucyjny. Jest to objaw ogólniej- 
„Campo 

1 
i 

| 

  

szkół powszechnych jest tego pou- | 

, Rzeszy dochodzą do nas — poza czającym przykładem. Nasuwa się 
zestawienie z aktualną sprawą — 
nakazem wyasfaltowania wszystkich 
podwórz w nieruchomościach war- 
szawskich. Wiprawdzie podniesie 'się | 
wygląd estetyczny i poprawi nieco 
higienia, ale koszt tych inwestycyj, 
obliczanych na kilkadziesiąt milio- 
nów złotych, odciągnie tę sumę od 
produkcyjniejszego zużycia i w ogól- 
nym wyniku odbije się ujemnie na 
warunkach zdrowotnych i mieszka- 
niowych ludności stolicy. 

Bohdan Wasiutyśński, 

wanej ulicy (przedłużenia Chocim- 
skiej); 

bj blok ograniczony ul. Portową, 
Jagiellońską, Wileńską, Cichą, pa- 
sem 40 m. wzdłuż zachodniej strony 
zauł, Gazowego, pasem 30 m. przy 
ieglym do południowej strony ul. 
św. Jokubsikiej i ul. 3 Maja. Pas za- 
warty w kącie utworzonym przez 
zbieg ulic Portowej i Góry Boutfało- 
wej długości 140 m. szerokości +50 
m. (bokiem dłuższym przyległy do 
ul. Góra Boufłałowa). 

Pas przyległy do. południowej 
strony ul. Portowej na odcinku; od 
zbiegu ul. Styczniowej z Portową w 
kierunku połudn. wschodn, długości 
150 m., szerokości 40 m.; 

c) storna zachodnia ul. Montwił- 
łowskiej — pas szerokości 50 m., za- 
budowania Kolonii Montwiłowskiej 
w granicach ul. Montwiłłowskkiej 1 
zauł, Montwiłłowskiego, mur wię- 
zienia ma Lukiszkach i ul. Wię- 
zaennią; 

pasy szerokości około 50 m. po 
obu stronach ul. Mickiewicza od 
placu Marszałka do ul. Tartaki; ul. 
Sierakowskiego (od Mickiewicza do 
J. Jasińskiego); strona zachodnia 
szerókości 50 m.: południowa  stro- 
na ul. J. Jasińskiego na odcinku od 
ul. iSerakowskiego 170 m. na za- 
chód, szerokości około 70 m., blok 
w granicach ul. J. Jasińskiego, Sie- 
rakowskiego, Mickiewicza i 3 maja; 
d) blok zawarty między ul. Zakreto 

wą, Rydza Śmigłego i przedłużeniem 
jej w kierunku ul. Lubelskiej, ul. 
Wiwulskiego, i ul. Słowackiego; 
strona południowa ul. Wiwulskiego 
(na odcinku ul. Słowackiego — Pił- 
sudskiego), szerokości 100 m.; 

strona zachodnia ul. Rydza Śmi- |?” 
głego (na odcinku ul. W. Pohulanka, 
Wiwulskiego), szerokości 50 m.; 

strona północna ul. W. Pohulan- 
ka, szerokości 50 m. na odcinku ul. 
Rydza Śmigłego — Św. Jacka; 

strona wschodnia ul. Słowackie- 
go od: zaułlka Zdrojowego ido M, Po- 
hulaniki, szerokości około 100 m.; 

strona wschodnia ul. Piłsudskie- 
go (od Wiwulskiego do Nowogródz- 
kiej), szerokości 50 m.; 

blok w granicach: ul. Słowackie- 
$o, Nowogródzkiej, ryneczku — Во- 
saczkowego i ul. Piłsudskiego; 

strona wschodnia ul. Słowackie- 
og (od Nowogródzikiej do Kijow- 
skiej), szerokości 60 m. W. części 
środkowej dochodzi do ul. Mako- 
wej ograniczony ul. Więgłową i pa- 
sem 3Ś-metrowym, przyległym do 
ul. Makowej; 

e) blok ograniczony ul. Archa- 
nielską, Kijowską, Szopenowską. 
Gościnną, Kolejową i Ponarską; 

strona południowa ul. Ponarskiej 
do Rydza Śmigłego, szerokości od 
50 ido 70 m.; = 
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" we Włoszech bawi his kich  falangi- 

ser ktėrą niedawno Midi Maseeliai, : gą 

Prześladowanie polskich Katolików | 
w Niemczech 

Od czasu do czasu z Trzeciej 

, zwykłymi doniesieniami o prześlado 
,waniu i szykanowaniu ludności pol- 
„skiej — niezmiernie bolesne wieści 

o pozbawianiu katolików polskich 
nabożeństwa i kazań w języku ojczy 
stym. Dzieje się to zarówno na Ślą- 
sku Opolskim, jak i na Warmii oraz 
na skrawikach Poznańskiego, które 
po Wersalu pozostały we władaniu 
Prus, 

Walkę z polskością 'w ikościele 
— niestety — prowadzą niektórzy 
księża niemieccy, nie pomni swego 
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drojeht strel budowlanych w Oilnie 
strona zachodnia ul. Zawalnej (od 

Kolejowej do Sadowej) i strona pół 
nocna ul. Kolejowej (od Zawalnej do 
Gościnnej), pas szerokości po 50 m.; 

strona północno - zachodnia ul. 
| Sadowej i kwiatowej (od Szopenow- 
skiej do  Zawalnej), głębokości 
250 m.; 

strona zachodnia ul. Zawalnej 
(od Kwiatowej do Nowogrėdzkiej), 
szerokości około 100 m. z wyłącze- 
niem pasa zieleni publicznej, przy- 
ległego do ul. Zawalnej; 

strona zachodnia ul. Wingry (od 
Nowogródzkiej) (dł, 130 m. i szer. 
50 m.; 

strona północna ul. W, Pohulan- 
ka od Zawalnej do lzby Skarbowej 
szerok. ой 30 — 50 m. przerwana 
pasami zieleni; 

pasy szer. po 100 m. po stronie 
zachodniej ul. Ostrobramskiej (na 
odciniku Kolejowa Ostrobram - 
ska) i po stronie południowej ul. Ba- 
zyliańskiej; 

i) blok pomiędzy ul. Beliny, Tar- 
gową i Turgielską; 

strona zachodnia ul. Beliny (oż 
Targowej do Nowej Alei), obie stro- 
ny ul. Tyzenhauzowskiej (od Targo- 
wej do ul. Nowy Świat), szerokości 
od 50 do 60 m. 

Wiellkość minimalna działki w 
strefie trzeciej ustala się na około 
800 m*, o wymiarach boków około 
20X40 m. 

W strefie trzeciej mogą powstać 
zabudowania tylko ogniotrwałe, 
zwarte wzdłuż ulicy o. szerokości 
jezdni minimum 7, 5 trzykondy- 
gnacjowe, o wysokości 12 — 12,5 m. 
Maksymalna zabudowa wynosi 30 

оС. 
Przy jezdni o szerokości 5 m. 

wymagane są przedogródki. 
W. strefie trzeciej wzbronione 

jest urządzanie mieszkań na pod- 
daszach. AAM 

Strefa trzecia jest ostatnią ze 
stref m. Wilna, gdzie przewidziana 
jest zabudowa zwarta miasta, co na- 
daje dzielnicy charakter mieszany 
handlowo-dochodowy. Wszystkie po 
zostałe strefy mieć już będą  zabu- 
dowę luźną. 

J. Ch. 
(c. d. n.). 

WI dniach 1, 2, 3 września br. od- 
| będzie się w Pińsku VI Konferencja 
Unijna. Rozpocznie się ona dn, 1 
września nabożeństwem, odprawio- 
nym w kaplicy seminaryjnej o godz. 
9 rano przez JE Ks. Biskupa Bukra- 
bę. Otwarcie obrad nastąpi o godz. 
10 m. 30. Program przewiduje nastę- 
pujące wykłady: 

„Oriensu* z Warszawy — „Polszcze 
nie Cerkwi prawosławnej”; O. Ja- 
cek Woroniecki O. P, — „Nasz sto- 
sunek Ido świtęych Cerkwi prawo- 
sławnej”; Ks. prał. dr. Stanisław 
Mystkowski, wicerektor prof. Semi- 
narium Duchownego w Warszawie 
— Prawne położenie obrządku  bi- 
zantyjskko - słowiańskiego w  Pol- 
sce'; Ks. Donat Nowicki, proboszcz 

Ks. Jan Urban T. J., redaktor | © 

powołania apostolskiego i zasaid pro | 
stej sprawiedliwości. Ostatnio w Ża- 
krzewie (wsi ma Pograniczu) ks. 
Marhsmann, pod nieobecność ks. 
patróna Domańskiego, w dniu prze- 
znaczonym na dodatkowe nabożeń- 
stwa polskie zaczął odmawiać mo- 
dlitwy po niemiecku, na które zgro- 
madzony w kościele lud odpowiadał 
po polsku. Doszło do wymiany zdań, 
m. in, padło oświadczenie:. „Dziś 
przecież jest nabożeństwo polskie”. 

W. końcu jedna z Polek zainto- 
nowała pieśń „Jezu, nie opuszczaj 
nas!' pochwyconą przez wiernych. 
Ksiądz Marhsmann oddał sprawę 
prokuratorowi, sąd zaś w Pile ska- 
zał p. Marcina Łangowskiego na 6 

j tygodni więzienia, sędziwą p. Zdrę- 
| kową na 4 tygodnie takiej samej ka- 
|ry i kilka młodych Polek na grzyw- 
ny. Przed kilku dniami p. Łangow- 
ski rozpoczął juž odsiadywanie ka- 
ry. 

‘ — Ропозгас о tym smutnym iakcie, 
„Gazeta Olsztyūska“, pismo polskie, 
wychodzące na Warmii, tak pisze: 

||  „Zajście w kościele oraz kary za- 
|wyrokowane przez sąd, zespalają 
tym bardziej lud polski w jedno o* 
gniwo. Wiemy bowiem, że obrona 
praw naszych jest szlachetnym na- 
"szym zadaniem. Bronić chcemy 
swej polskości i swych praw wszyst 
kimi legalnymi, prawem wszystkimi 
legalnymi, to znaczy prawem dozwo 
„lonymi środkami. Niech Bóg ma w 
swej opiece wszystkich, którzy w 
imię polskości ponoszą ofiary. O do- 
brych duszpasterzy nie przestanie- 
my się modlić. 

Nie napaścią więc na Kościół i 
| duchowieństwo katolickie odpowia- 
dają Polacy w Prusiech, lecz w zro- 
zumieniu, że Kościół nie mogą obcią 
żać błędy i winy jednostek, proszą 
Boga o dobrych pasterzy. 

My zaś nie możemy oprzeć się 
zdziwieniu, iż wówczas, gdy kato- 
licyzm w Niemczech prowadzi cięż- 
ką walkę z uroczystościami neopo- 
gańskiego państwa totalnego, nie- 
którzy duchowni niemieccy, zamiast 
skupić koło siebie swoją owczarnię, 
wolą uprawiać germanizację, u- 
żywając Kościoła dla celów šwiec- 
kich. 

Czy wyższa władza duchowna w 
Rzeszy nic o tym nie wie? I czy 
takie |popisy lksięży Miahrsmannów 
nie lkompromitują katolików  nie- 
mieckich wobec innych narodów | 
katolickich? 

Polityka germanizatorska w Ko- 

ściele jest tym  wstrętniejsza, iż 

Niemcom wiadomo dobrze, że w. 
Polsce nikt im nie broni modlić się 
po niemiecku i słuchać kazań  nie- 
mieckich i że szykanować polskość 
w Rzeszy nie ma na to wpływu. 
Mamy więc do czynienia z wyraź- 
nym wyzyskiwaniem szlachetnego | 
postępowania Polski. Dodać przy- — 
tym należy, že germanizatorskie za- 
kusy niektórych księży niemieckich 
wyzyskiwane są w Polsce przez róż- 
nego rodzaju lewicowców i maso- 
nów jako broń przeciwko Kościoło- 
wi katolickiemu... 
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Konferencja unijna w Pińsku 
Katolicka w parafiach unickich na 
Kresach'"; Ks. Stanisław Łaski T. J. 
rektor domu w Alhertynie — „Me- 
tropolita Józef Rutski'; Ks. P. Cho- 
myn, redaktor „Nywy” we Lwowie 
— „Poglądy o unii w prasie”; Ks. 
Amtoni Dąbrowski T. J., rektor Pa- 
pieskiego Seminarium Wischodniego 
w Dubnie — „Praca unijna zagrani- 

a. 
JE. Ks. Biskup dr Henryk Przež- 

dziecki przyobiecał wygłosić referat 
o „Unii Florenckiej”. ; 

Zakończenie Konferencji dnia 3 
września o godz. 9 rano. Msza św. 
pontyfikalna w katedrze pińskiej za 
duszę śp. Biskupa Łozińskiego, ini- 
cjatora Konferencyj Pińskich z pani- 
chidą w obrządku słowiańsko - bi- 
zantyjskim oraz przemówienie Ks.   w Torokaniach na Polesiu—, Akcja 

Rozrost 
Władze miejskie w Londynie о- 

publikowaiy ciekawą statystykę lud 
nościową stolicy Wielkiej rtanii. 
Wynika z niej, ze w przeciągu ostat- 
nich 15 lat liczba mieszkańców sto- 
licy przybrała I milion głów, w roku 
1921 Londyn liczył 7.480.201 miesz- 
kańców, gdy tymczasem dziś posia- 
da 8.203.942 mieszkańców. 

Anglia nie potrzebuje  uskaržač 
się na deficyt ludnościowy, gdyż 
dziennie rodzi się w Londynie 780   dzieci — umiera zaledwie 670 osób. 
Według obliczeń statystycznych 

    

Biskupy Bukraby. 
"B 

Londynu. 
gwałtowny rozwój miast jest po” 
łączony z osiedleniem się obywateli 
z kolonii zamorskich, którzy щ 
kończeniu swej służby koloni. m 
przejściu w stan spoczynku c ie 
wynajmują sobie mieszkanie w. jed- 
nym z zaciszonym przedmieść mia* 
sta, by tam spędzić resztę życia.RÓw 
nież pomnożyła się liczba cudzo* 
ziemców mieszkających w Londynie 
z 683.000 na 931.500 osób. Wśród 
cudzoziemców wiekszošė  etanow14 
Framcuzi i Niemcy. 

4 
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ieina jr = 
Za godzinę pracy w sezonie otrzymuje 15—20 gr., 

Czy piękna pani i wytworny pan, 
nosząc eiektowne, wykonane mister- 
nie obuwie, kiedykolwiek zastana= 
wiają się: nad jego:twórcą, środowis* 
kiem-i warunkami, w jakich: ono po- 
wstaje? Napewino nie! Bo komuż 
przyjdzie na myśl. gdy wkłada na 
nogę. piękny. pantofel, będący. istnym 
majstersztykiem, budzący zadowole- 
nie i nawet zachwyt, biedny, obdarty 
szewc-chałupnik, który z kawałka 
skóry stwarza to obuwie. 

A szkoda. Bo doprawdy chałup- 
nictwo szewckie jest najciekawszą 
gałęzią pracy rękodzielniczej, która 
posiada, odmienną od innych branż, 
organizację zawodową, usankcjono- 
waną wiekową tradycją samym ży- 
ciem. Składa się ono z wielu ele- 
mentów, biorących swój początek w 
mrokach wieków ubiegłych. Zależ- 
ność zaś hierarchiczna jej członków 
wypływa nie tylko ze stopnia kwali- 
likacyj zawodowych, ale też i z wa- 
runków... moralnych. 

Jak żaden rodzaj. chałupnictwa, 
szewctwo, liczące w. Wilnie blisko 
2000 członików,posiada wiele odmian 
które znowuż dzielą się na różne ka 

  

0 równouprawnienie Polaków z żydami 
Skargi straganiarzy 
Rozwijający się w Wilnie handel 

straganiarski jest jeszcze nie: wielki, 
ale ma dość laużo bolączek, których 
usunięcie pozwoli mu na żywy roz- | 
wój, 

W. tych dniach do redakcji „Dzien.! 
Wil.” zgłosiła się grupa straganiarzy” 
chrześcijan z Rynku t. zw. Drzewne- 
$0 i prosiła o poruszenie następują 
cych ich dolegliwości. 

Na Drewnianym rynku część stra- 
ganów należy do miasta — są to sta- | 
te budki, oparte na słupach wkopa- 
nych w ziemię. Pracuje tam stale 8) 
chrześcijan i około 40 żydów, płacąc 
za wynajęcie miejsca. w. budce. 10 zł. 
miesięcznie. Straganiarze ci prowa- 
dzą haniiel do godz. 19 wieczorem. 

Reszta straganów na rynku są to 
zwyłkle przenośne stoliki z deskami. | 
Tu jest chrześcijan około 120, a ży-| | dami. 

| Jak dotąd, organa magistratu trzy- 
dów zaledwie 30—40. Właściciele 
stolików skarżą się, że są w gorszej 
sytuacji, niż dzierżawcy i- 
strackich, a to dla tego, że płacąc 
muszą większe sumy za miejsce (40 
—450 gr. dziennie), mają prawo han- 
dlować tylko do gadziny 15, a potem 
miuszą swój towar zbierać, wtedy, 
śdy w „budach magistrackich“ ruch 
jeszcze trwa 4 godziny 

Ponieważ w „budach” większoś | 

Nowa arteria w Wilnie 
połączy ul. Tyzenhauzowską z ul. Zawalną 
Ślepy rwylot południowej części 

ul. Zawalnej nie kwalifikował tej u- 
licy do głównych. Problem cyrku-| 
lacji ruchu kołowego w Wilnie w 
kierunku N. S. nigdy nie był dosta- 
tecznie rozwiązany. Fatalne zam- 
knięcie wylotu ulicy na Nowy Świat 
— ujemnie wpływało na rozbudowę 
tej (dzielnicy. Nastąpiło „Królewskie 
cięcie”, 

Roboty ziemne, zmierzające do 
połączenia starego Cite Wilna z 
dzielnicą Nowy Świat do ul. Zbożo- 
wej już są rozpoczęte. Przebita no- 
wa arteria, szeroka 2X3 m. + 9 = 
15 m., będzie niewątpliwie najdłuż- 
szą i najwięcej nowoczesną ulicą w 
Miilinie. 
4 Interesujący jest obecny stan ro- 

ót, 
Przekop wzgórza u wylotu ul. 

Tyzenhauzowsikiej coraz głębsze 
przecina warstwice i złoża złotawe- 
śo piasku. Ma znaleźć swój poziom 
na 8 metrów. 

200 bezrobotnych znalazło chleb 
przy tej pracy. Skromna suma dnió- 

dziennych wynosi zł. 660. 
Wywłaszczenia po obu stronach 

Sensacja rynków wileńskich 
1 kig. jabłek dwa i pół grosza 

Dowóz owoców na rynki wileń- 
skie ostatnio znacznie wzrósł i 
obecnie przekroczył zapotrzebowa- 
nie ryniku. Na każdym targu przez 
cały dzień znajdowały się setki wo- 
zów włościańskich, maładowanych 
owocami. Rzecz jasna, iż skoncentr» 
wanie takich ilości owoców obniżyło 
ceny na nie do minimum. Przecięt- 
nie sprzedawano dobre, zdrowe jabł 

  

| z domu na rynek i spowrotem, co u-| 

  

  

w nie sezonie 6—7 gr. 

joną przez Ikrajacza firmy, oraz inne, 
dodatki, Wynagrodzenie zaś za ro- 
bociznę inkasuje dopiero pod odda- | 
niu wykonanej pracy. | 

Drugą grupę stanowią tacy, którzy 
nie otrzymują z magazynu żadnego 
materiału. Przedsiębiorca zamawiaj 
u niego pewną ilość par obuwia i 
umawia się o gatunek, ten zaś wyko- | 
nuje je własnym nakładem. I tu tak! 
samo, jak w pierwszej grupie, wypła- | 
ta wynagrodzenia następuje po od- 
daniu obstalunku. 

Nie trzeba przy tym specjalnie 
podkreślać, że wynagrodzenie pierw- 
szych jest znacznie wyższe. Dzieje 
się to lala tego, że pierwsi uważani 
są za stałych pracowników firmy, a 
drudzy za dorywczych. 

Z kolei idą szewcy „hurtowi”, pra- 

cujący dla firm, sprzedających obu- 
wie hurtem; stąd też ich nazwa, Pra- 
ca ich polega na wykonaniu obuwia 
z materiałów firmy. Są to już wyro- 
by seryjne. Bó wyłaociują obuwie nie 
ma miarę. lecz według poleconych 
przez przedsiębiorcę rozmiarów, t. j. 
mumierów. „Hurtowy' bezpośrednio 
z firmy otrzymuje tylko cholewki, a 
resztę materiału nabywa w sklepie 
na polastawie kartki, wydanej mu 
przez przedsiębiorcę. Dodajmy, że 
tirmy, dla (których pracują hurtowi, 

znajdują się w rękach żydowskich i 
że waruniki pracy naogół są tatalne, 

bo żydzi jak mogą ich wyzyskują. 
Wreszcie ostatnią grupę chałup- 

ników stanowią „mechaniczni”, Na- 
zwa ich wywodzi się stąd, że wyra- 
biają obuwie na żelaznych gwoź- 
dziach i że praca ich jest niejako 

i zmechanizowana. Wygląda to nastę- 
skiego, naldży życzyć, aby władze ,pująco: w obszernej izbie siedzi kil- 
gey = handlu na Sa Kas PAGE i tr z 

o godz. 7. W przeciwnym bowiem nich wykonuje tylko pewien frag- 
razie tworzą się dwie grupy, jedna | ment bucika. "Jeden więc wykonuje 
uprzywilejowana z większością Ży” |same obcasy, drugi przybija je i do- | 
dów i druga niezadowolona (słusz- : pasowuje zelówłki, następny już szy- | 
nie), w której są niemal sami chrze- | je na maszynie, a inny wykańcza itd. 

šcijanie, „| Trzeba tu podkreślić, że poważna! 
Pozatym należałoby stworzyć ja- | część „mechanicznych” nie jest uwa- | 

tegorie. Bezwątpienia na czoło szew- 
ctwa wybijają się t. zw. „szewcy ob- 
stalunikowi', którzy tworzą jakby 
pierwszą klasę chałupników. Pracu- 
ją oni pojedyńczo lub po kilku w jed- 
nej izbie, zazwyczaj obszerniejszej, 
niż lokale innych szewców. Dlatego 
nazywają się obstalunkowymi, po- 
nieważ pracują dla firm, sprzedają- 
cych obuwie tylko detalicznie. Są to 
firmy poważniejsze i lepiej sytuowa 
ne materialnie, w większości należą 
do chrześcijan, mają wyrobioną kli- 
entelę, bo unikają tandety, A często, 
na żądanie klienta, obstalowują u 
swego chałupnika obuwie według 
zdjętej w sklepie miary. 

Po zasadniczej definicji „obstalun- 
kowych”, wspomnijmy jeszcze, że 
dzielą się oni na dwie grupy. Pierw- 
szą stanowią ci, którzy, będąc zwią- 
zani z przedsiębiorcą umową, wyko- | 
nują na polecenie swej firmy w okre- 
ślonym terminie pewną ilość par o- 
buwia. Otrzymując to polecenie, taki 
chałupnik otrzymuje również i odpo- | 
wiednią ilość cholewek i skóry na; 
zelówikii A bywa często i tak, że 
otrzymuje skórę, uprzednio przykro- 

z rynku Drzewnego 
cią są żydzi, zrozumiałym się staje, 
iż stan ten może stać się przyczyną 
zadraźnień. 

W. okresie, w którym góruje wszę- 
dzie hasło budowy gospodarstwa pol- 

    
;kąś składnicę na rynku dla „stolika- | żana za chałupników. Zarabiają oni, 
rzy”, Dotąd bowiem mają wielkie; znacznie więcej, niż szewcy obsta- 
trudności z codziennym transportem lunkowi pierwszej klasy. 

Znając już zasadnicze rodzaje cha- 
łupników szewickich, teraz przyjrzyj- 
my się ich współpracy z przedsię- | 
biorcami. Przede wszystkim trzeba | 
tu polakreślić, iż pracownik współ- 
pracuje bezpośrednio z firmą, omas 

jąc wszelkich poddostawcėw, pošre- 
dników lub aktorów, Poszczególne | 
przedsiębiorstwa zatrudniają 10 do| 
300 chałupników. Jednak nie wszy-; 
scy z pracowników jakiejś firmy sty- 
kają się z nią bezpo'rednio. Część 
utrzymuje kontakt z pracodawcą 
przez ibrygadiera-majstra. Powodem 
tego jest brak zaułania do nich lub 
niemożność przez mich samych wy- 

konania samodzielnie pracy. Wielu 
bowiem chałupników mie posiada 

własnych narzędzi pracy, t.zw. „$ra- 

tek”, warsztatu i odpowiedniego lo- 
kalu. Tacy więc pracują u chałupni- 
ka, który posiada to wszystko, prze- 
lewając nań swoje prawa u przedsię- 

biorcy. Właściciele mieszkań, u któ- 

trudnia oczywiście konkurencję z 
dzierżawcami ibudek miejskich — ży- ! 

mają się ślepo obecnego porządku 
rzeczy i z całą surowością „likwidu- 
ją” stoliki pracujące” po godz. 15, 
zabierając nawet stoły lub towar, 
jalk to miało miejsce w ub. piątek. 

Sprawa ta domaga się jednak in-, 
nego załatwienia — takiego, które- | 
by; umożliwiło rozwój straganiarstwa | 

nowej arterii wyniosą 2X 12,5 m — 
25 szerokość ulicy 15 m., co czyni 
razem pas wywłaszczeń szeroki na 
40 » rych pracuje więcej, niż 2 takich 

achodna strona ul. Tyzenhau- szewców, nazywają się właśnie bry- 
zowskiej, począwszy od ul. Szka- gadierami, którzy za udzieloną po- 
plernej — w południowej swej czę- 
ści — Mwikroczy na wszystkie pose- 
sje. Zburzonych zostanie 17 domików 
drewnianych. 15 m. terenu będzie 
wylkrojonych z boku cmentarza sta- 

moc przy wylkonywaniu przez cha- 
łupnika roboty, otrzymują pewien 

procent, zwany „koszykowym“, bę- 

dący wynagrodzeniem za czas, stra- 

Kronika 
Po przejściowym wzroście zachmurze- 

nia ponowne polepszenie się stanu pogody, 

tak że po mglistym ranku w ciągu dnia bę- 
dz'e dość pogodnie, jednak ze skłonnością 

do burz, i przelotnych deszczów pochodze | 
nia. burzowego. 

Ciepło, Umiarkowane wiatry zachodnie 
i północno-zachodnie, 

Z MIASTA 
— O zmniejszenie miejsc sprze- 

daży papierosów. Jak się dowiadu- 
jemy, organizacje inwalidzkie podję- 
ły starania w sprawie zmniejszenia 
miejsc sprzedaży. papierosów. Cho 
dziłoby 0 odebranie prawa sprzeda- 

| ży. osobom. nieuprzywilejowanym. (h) 
— Przyjazd do Wilna wice-mini- 

stra komunikacji, Dziś do Wilna 
przybywa wice-minister komuniką- 
cji inż. ppułk. Boblkkowski, który 
przeprowadzi inspekcję linij kolejo” 
wych, Równocześnie minister Bob* 
kowski zlustruje nową linię Kobyl- 
niki — Narocz. (h) 

— W Wilnie bawi obecnie przy- 
były specjalnie dla pracy w Archi- 
wum i Bibliotece Wileńskiego Syno- 
du Ewangelicko-Reformowanego. nad 
dziejami reformacji w Polsce dr. Jó- 
zeł Tichy, asystent znakomitego pro 
fesora Bidlo w Pradze Czeskkiej. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Szkoła szybowcowa w Auk- 

sztagirach przyjmuje zgłoszenia na 
3-ci turnus od 2/9 Ido 30/9 r. b. W 
zakres szkoły wchodzą: 1) szkolenie 
pilotów kat. A i B, 2) treningi pilo- 
tów kat. Bi 3) praktyki instruktor- 
skie, Koszt wyżywienia i zakwatero- 
wania wynosi zł, 1 dziennie, opłata 
za szkolenie zł. 20. 

Członkowie Wil. Okr. Kolej. i 
Wojew. LOPP płacą tylko za szko- 
lenie (zł. 20). Przyjmuje zgłoszenia i 
udzielą  intormacji: 1) Wileński 
Okręg Kolej. LOKP, Wilno Słowac- 
kiego 14 i 2) Szkoła Szybowcowa 
Wil Okr. Kol. LOPP w Auksztagi- 
rach. Przy zapytaniach piśmiennych 
należy dołączyć 25 groszowy zna- 
czek na odpowiedź, Frzyjmowane są 
również zgłoszenia grupowe. 

— Zjazd koleżeński b. wycho- 
wanków gimnazjum pińskiego, Ko- 
mitet wykonawczy w osobach: Zy- 
gmunta Skirmunta, prof. gim. Pawła 
Znaiūskiego i prof. Dr. Jana Toma- 
szewskiego w porozumieniu z obec- 
nym Dyrektorem Gimnazjum Pań- 
stwowego im. Marszałka Józefa Pił- 
suaskiego w Pińsku Stanisławem 
Marcinkiem i długoletnim Dyrekto- 
rem tegoż Gimnazjum  Felicjanem 
Śliwińskim postanowił zorganizować 
w roku 1938-m. Zjazd wszystkich by- 
łych wychowanków dawnego gimna 
zjum pińskiego, założonego w: roku 
1832 oraz obecnego gimnazjum pań- 
stwowego im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Pińsku, otwartego w 
roku 1919, 

Wszystkich byłych  wychowan- 
ków życzących wziąć udział w. Zje- 
ździe Komitet Wylkonawczy prosi o 
podanie swych adresów na ręce: 
Prof. Gimnazjum Paweł Znaiński — 
Pińsk, Adamowska 4, ewentualnie: 
Gimnazjum Państwowe im. Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego w Pińsku 
ul. Kościuszki Nr. 45. 

Zjazd odbędzie się rw Pińsku w 
czasie trwania „Jarmarku Poleskie- 
go“ w roku 1938 (22.VIII—5.1X ze 
względu na znižki Ikolejowe (669/o w 
obie strony) oraz ciekawą imprezę 
regionalną „Jarmarku”, 

Szczegóły Zjazdu podane zostaną 
po nadesłaniu adresów. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE   cony przy odnoszeniu (najczęściej w 
koszyki) wykonanego obstalunku. 

Praca szewców ma charakter se- 

zonowy. I tak wyrabiający obuwie 

roobrzędowców. 

Spadki nowej arterii w. procen- 
tach będą nieznaczne — od 0,5 do 
5 proc. męskie, mają 2 sezony: letni i zimo- 

Długość regulacji ul. Tyzenhau-|wy, a pracujący przy produkcji obu- 
wia damskiego 3: wiosenny, letni i zowskiej wyniesie ok. 3 i pół km., 

w tym 2 i pół km. będzie wytknięto 
zupełnie nowej ulicy, wśród zbóż — 
na gruntach wywłaszczonych wła- 
ścicieli. 

Przyległe grunta do nowej arte- 
rii — na przyszłość — podniosą się 
w cenie przynajmniej 10-krotnie- 

Prace przy budowie tunelu pod 
ul. Kolejową i torem, u wylotu ul. 
Zawalnej, rozpoczęte jeszcze 
tego roku na jesieni. © 

jesienny. : T 
Chałupnictwo szewckie znajduje 

się.w straszliwej nędzy. Szewc w 
sezonie, kiedy pracuje od 16 do 18 
godzin na dobę, zarabia od 3—3.50 
do 4 zł. (brygadier). Przed sezonem 
i po sezonie, najczęściej kontentuje 
się dziennie 1 zł. lub 1 zł, 50 gr. Tę 
zaś sytuację stwarza przede wszyst- 
kim nadmiar rąk do pracy i brak 
własnych źródeł zbytu, które sku- 
tecznie Ikonkurowalyby z przedsię- 
biorstwami żydowskimi. Wprawdzie 
ostatnio zrobiono pod tym względem 
dość poważny krok na przód, mia- 
nowicie zostały założone dwie spół- 
dzielnie szewckie, zorganizowane 
przez Zw. Praca Polska i Chrześc. 
Zw. Zw. Szewców, ale narazie pra- 
cują one jeszcze w dość skromnym 
zalkresie. Niewątpliwie jednak w 
przyszłości rozwiną się one, dając 
podwaliny, pod przyszły handel 
chrześcijański w przemyśle skórza- 
mym, który obecnie jest jednym z 
najbardziej zażydzonych w Polsce, 

ka po 10 gr. za 1 kg., gruszki — od 
10 do 30 gr. Natomiast owoce, nie 
nadające się do bezpośredniej kon- 
sumcji, sprzedawano . około połud- 
nia po 5 gr. za 2 kg. 

Tak niskich cen na owoce jeszcze 
nie notowano w Wilnie. Z drugiej 
strony te ceny najwymowniej świad-   

— Chrześciajński Związek Zawo- 
dowy Dozorców Domowych w Wil- 
nie ul. Metropolitalna Nr. 1 powia- 

Zmiana opakowania 
proszków z Kogutkiem 

Niniejszym  zawiadamiamy Sz. 
Odbiorców _ proszków „Migreno” 
Nervosin* z Kogutkiem, że chcąc Im 
dać takowe w wylkonaniu najbar- 
dziej higienicznym, bez dotyku rąk 
ludzkich, a całkowicie wytwarza- 
nych mechanicznie, stopniowo wpro- 
wadzamy prosziki te w nowym opa- 
kowaniu w torebkach higienicznych. 
Obecnie znajdują się w sprzedaży 
proszki z Kogutkiem w dotychcza- 
sowym opakowaniu i nowe w to- 
rebkach. 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie 
się z zupełnym zauianiem do nowe- 
go opakowania (w torebkach), gdyż 
skład proszku nie uległ. zmianie, 
Po zużyciu starego opalkowania 
proszki  „Migreno”Nevrosin* z Ko- 
gutkiem będą wytwarzane tylko w 
higienicznych torebkach. 
Mokotowska Fabr. Chem. Farm. 

ADOLF GĄSECKI I SYNOWIE S,A.   czą o tegorocznym urodzaju na owo- 
ce. (m) m. r. S. w Warszawie, 

wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? | 

|godzinach od 6 do 8 wieczorem. 

5 

damia wszystkich dozorców, że 
dniem 10 sierpnia bież. roku kance 
laria Związku czynna będzie co 
dziennie, oprócz niedziel i świąt 

Jednocześnie powiadamia się, ż 
każdy może nabyć w Związki 
kkiążeczki z układem zbior 
dla poznania i skorzystania z no 
wych uprawnień, Wikrótce 
również do nabycia książec 
obrachunkowe. Wszyscy,  którz 
nie otrzymują stawek płac, określi 
nych umową zbiorową, winni w jak 
najkrótszym czasie zwrócić się @ 
Związku. 

HANDEL I PRZEMYSŁ 
— Ceny chieba. W związku 

ustaleniem nowego przemiału nastą: 
piło porozumienie przedstawicieli 
odnośnych branż i z dniem 11 sierp- 
nia rb. ustalone zostały następujące 
ceny chleba: 

Chleb pytlowy z mąki 65-procen- 
towej 32 gr. za 1 kg. w detalu, chleb 
razowy z mąki 95-procentowej 27 
gr. za 1 kg. w (ietalu. Oznacza to ta- 
ką różnicę, że poprzednio chleb 
pytlowy |kosztował również 32 gr. 
za 1 kg, ale był wypiekany z gor- 
szej mąki, bo 70-procentowej, 

KÓŻNE. 
— Zarząd Okręgu Wileńskiego 

Polskiego Czerwonego Krzyża zwra 
ca się z gorącą prośbą do społecżzeń. 
stwa, żeby wszelki niepotrzebny pa 
pier (gazety, torebki, skrawki itp.) 
był zbierany i ofiarowywany Pol- 
skiemu Czerwonemu Krzyżowi pod 
adresem: Wilno, ul. Mickiewicza 7 
m. 5 w dowolnych partiach (większa 
ilość, większa wartość) lub też na 
zawiadomienie telefoniczne (telefon 
1-42) wysłannik P. С. K, zgłosi się 
sam po odbiór, 

KRONIKA POLICYJNA 
Żyd chciał oszukać  dorożkarza. 

Wulf Górski, zam. w Kolonii Kolejowej ka- 
zał dorożkarzowi Franc'szkowi Maltyce za- 
wieźć siebie ną ul. Gościnną. Po przybyciu 

żyd wyskoczył @ dorożki i usiłował zbiec 
nie regulując rachunku, Policja wszczęła 

pośc'g i Górskiego zatrzymała. 

Jak widać z powyższego, żydzi albo 
bojkotują albo oszukują naszych dorożka- 

rzy, 

— Wynajęty zbir, Onegdaj Dominik 
Koncutowicz (Kałwaryjska 113) wracając 

do domu został napadnięty przez niezna- 
nego osobnika, który go dotkliwie pobił, 
uderzając twardym narzędz'em po głowie. 
Koncutowicz twierdzi, że napastnik został 

wynajęty przez rzeźnika Wacława Dubic - 

kiego, właściciela jatki mięsnej na rynku 

Kalwaryjskim, który miał z nim porachunki 

natury osobistej. Policja wdrożyła w tej 

sprawie dochodzenie. 

— Niespodziewana ciemność w miesz- 
kaniu. W mieszkaniu Karol my Jurewiczo- 

wej (Piłsudskiego 9-a) nagle zapanował 
zmrok. Jak się okazało nastąpiło to z wimy 

sąsiada Br. Paszkiewicza, który żywiąc u- 

razę do  Jurew'czowej, zabił deskami 

wszystkie okna jej mieszkania. 

Paszkiewicz zostanie pociągnięty do 

odpowiedzialności sądowej za samowolny 
wybryk. 

   

  — Złodzieje bielizny, Pod zarzutem do- 
konywania systematycznych kradzieży bie- 

linzy zatrzymano wczoraj zawodowego zło- 
dzieja Wazgiela, już oddawna poszukiwa- 
nego przez Wydział śledczy za „wizyty” na 

strychach. 

Teatr i muzyka 
— Mejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisaj i jutro o godz. 8.15 
komedia współczesna Romana Niewiarowi- 
cza „Gdzie diabeł nie może..'* w wykona- 

niu premierowej obsady. Ceny zniżone. 
Jutro „Gdzie diabeł n'e może...”   — Teatr Muzyczny „Lutnia* Noc w 

Wenecji. Dziś ukaże się operetka J, Straus 

sa „Noc w Wenecji”, W rolach głównych: 

Nochowiczówna, Kalinowska, Dembowski, 
Folański,  Wyrwicz-W.chrowski i inni, 

„Noc w Wenecji” grana będzie do piątku 
włącznie. 

— Najbliższa premiera „Perichola* w 

Lutni, W sobotę najbliższą ujrzymy premie- 
rę operetk' J.  Offenbacha  „Perichola”, 

Zespół baletowy pod kierownictwem J. 

Ciesielskiego przygotowuje nowe efektow- 

ne tańce. Przy pulpicie A. Wiliński, 
— K. Krukowski w Wilnie, Znakom ty 

humorysta Kazimierz Krukowski wystąpi 

raz jeden tylko w Teatrze „Lutnia” we 

wtorek 17 bm. 

W wykonaniu bogatego programu 

bierze również udział Irena Różyńska, 
Al ia S ais i a ei S Lai & ZIE Toi 

Zakladasz sad, 
- plantację jagód, 

truskawek 
wstąp do 

Centrali Zaopatrzeń 
Ogrodniczych   WILNO, ZAWALNA 28. 

Porady iachowe bezpłatne,



    

Xć 1 ŚWieŻOŚĆ PUDER 

ciala zanewni Ći ooPOTU 

Z za kotar studio | 
PRZEZ LĄDY I MORZA... 

Bezpłatne podróże dla radiosłuchaczy. 

Im bliżej zakończenia Wielkiego Let- 

miego Konkursu Radiowego, tym bardziej 

wzrasta zainteresowanie radiosłuchaczy tym 

konkursem. | nic dziwnego: każdy chciałby 

zdobył jedną z 500 cennych nagród, które 

pizeznaczono dla uczestników konkursu. 

Nagrody te bowiem są bardzo atrakcyjne. 

Miłośnicy automobilizmu mogą zdobyć pię- 

kny samochūd limuzynę „Polski Fiat 508“; 

radiosłuchacze, którzy lubią podróżować, 

mają możność odbyć podróż statkam! Linii 

Żeglugowych Gdynia — Ameryka, pojechać 

do Paryża z wycieczką „Francopolu“, lub 

poznać emocje podróży powietrznej na po- 

kładzie samolotów P. L. „Lot“. Ponadto u- 

czestników konkursu oczekuje szereg in- 

nych nagród, jak: wspaniałe odbiorniki ra- 

diowe, materiały na ubranie, jedwab'e i 

sprzęty użytkowe (maszyna do szycia, ma- 

szynki do kawy, żelazka do prasowania itd.) 

Zdobyć jedną z tych nagród jest bardzo 

łatwo. Wszyscy radiosłuchacze, którzy o- 

płacają abonament w miesąicach letnich 

(czerwiec, lip'ec i sierpień), po wysłuchaniu 

jednej z audycyj konkursowych z udzałem 

4 popularnych pieśniarzy, mogą nadesłać na 

karcie pocztowej odpowiedź, podając kolej- 

mo nazwiska artystów, według ich popular- 

ności. Kto dotychczas nie nadesłał jeszcze 

odpowiedzi na konkurs, pow.nien wysłu- 

chać najbliższej audycji — przedostatniej, 

która odbędzie się w sobotę, dn. 14 sierpnia 

© godz. 17.30. Przed mikrofonem wystąpią 

popularni artyści: Tadeusz Fal'szewski, Mie- 

czysław Fogg, Janusz Popławski i Stefan 

Witas, 

Po wysłuchaniu tej audycji, nie zwleka- 

jąc, należy natychmiast wysłać odpowiedź 

pod adresem: Polskie Rad'o, Warszawa I, 

Mazowiecka 5, „Konkurs Letni”, Radiosłu- 

chacze, których odpowiedzi będą zgodne z 

listą plebiscytową, ułożoną według opini 

wszystkich uczestników konkursu — otrzy- 

mają jedną z wyżej wymien'onych nagród. 

RADIOWY KONCERT CHOPINOWSKI. 

Koncert chopinowski dn. 11 sierpnia, 

4. j. w środę, o godz. 21.00, nadaje Rozgłoś- 

mia Krakowska w wykonaniu Heleny Lan- 

daówny, utalentowanej odtwórczyni utwo- 

rów Chopina. Artystka wykona Balladę 

f-moll, Nokturn b-moll, Valse Brillanta As- 

Dur, Fantazję Impromptu, Etiudę F-Dur, 

Etiudę c-moll op. 25 i Polonez £s-moll. 

„SŁYNNI DYRYGENCI". 

Eryk Kleiber w audycji radiowej. 

W cyklu radiowym z płyt p. t. „Słynni 

dyrygenci* przyszła obecnie kolej na zna- 

nego dyrygenta Eryka Kleibera, stałego ka- 

pelmistrza Państwowej Opery Berlińskiej : 

tamtejszych koncertów filharmonicznych. 

  

HUGO WAST. 

2 ©. 

— Masz smutne oczy Zachariaszu! 

— zawołał jowialnie król browarów 

Gutgold. 

lumen powiódł wzrokiem po tych 

pięciu twarzach, z których trzy były 

wygolone po angielsku, jak i jego 

własna. Wszystkie i 

zatarty charakter narodu wybrane- 

go. Wszyscy obecni, wraz z Jeh: 

Migdatem, nieogolonym i w kapelti- 

szu na głowie, mieli miny zadowolo- 

me, jak gdyby się spodziewali tu ja- 

kichś dobrych wiadomości. 

— Jak widzę, jesteście wszyscy 

zadowoleni z życia... Jest mi bardzo 

przykro, że muszę wam zmącić wa- 

szą radość. Mam bowiem do zako- 

munikowania wam bardzo poważne 

rzeczy. 
— A co się stało? 
— Co jest? 
— Co masz powiedzieć? 

Na pięciu odmiennych twarzach 

zarysował się jednakowy niepokój. 

— Czy ty, Aronie Gutgold, któryś 

mi winszował, że się podnosi złoto 

w Londynie, nie masz złożonej g0- 

tówłki, przynoszącej ci dochód? Czy 

mie masz dwóch milionów funtów w 

złocie? To ci daje zarobku milionów 

pesów... 

— Tak, to prawda, ale jeśli się 

cieszę za siebie raz i wypijam barył- 

kę piwa, to za ciebie cieszę się dzie- 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz 

Kleiber — wiedeńczyk a pochodzenia, li- ; 

czący obecnie lat 47, przedstawi się radio- 

słuchaczom jako  /nterpretator utworów 

Schuberta, Liszta, R. Straussa i Smetany. 

Gra Orkiestra Opery Państwowej i Filhar- 

monii Berlińskiej. : 

W 90-tą ROCZNICĘ ŚMIERCI CZECZOTA. 

O znakomitym filareckim peocie Jan'e 

Czeczocie, który znakomicie przetwarzał 

na romantyczne wiersze motywy ludowe, ' 

jednym z największych przyjaciół Mickie- 

wicza, mów'ć będzie w środę, 11 sierpnia, 

o godz. 19,30, ze względu na 90-tą rocznicę 

jego śmierci, prrez wileńskie radio p. Wła- 

dysław Arcimowicz. z 

Polskie Radio Wilno 
Środa, dn. 11. VIII. 37. ! 

6.15 Pieśń poranna. G'mnastyka. Muzy- 

ka z płyt. Dziennik poranny. Muzyka z płyt. 

8.00—11,57 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 

hejnał. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 

Chwilka litewska w języku litewskim. 12.25 

Koncert orkiestry wojskowej z Bydgoszczy. | 

13,00 Muzyka popularna. 13.15 Audycja ży- | 

czeń dla dziec'. 1345 W. takcie walca. 14.00 

Pogadanka Związku K.K.O. 14.05—15.00 

Przerwa. 15.00 Piosenki lekkie. 15.10 Życie 

kulturalne miasta i prowincji, 15.15 Dokoń- 

czenie noweli Somerset Maughama „Na O- 

kręcie”. 1525 Muzyka fortep'anowa. 15.45 

Wiadomości gospodarcze, 16.00 Z mojego 

warsztatu — szkic literacki Tadeusza Łopa- 

lewskiego. 16.15 Trio Polskiego Radia kan- 

certuje, 16.45 Bitwa warszawska w 1920 ro- 

ku, odczyt. 17.00 Koncert solistów. 17.50 

Rower i motocykl — pog. 18.00 Chw'la Biu- 

ra Studiów. 18.10 Muzyka operetkowa. 18,40 

Program na czwartek, 18.50 Pogadanka ak- 

tualna. 19.00 Recital wiolonczelowy Alber- 

ta Katza — akomp. Leopold Horecki. 19,30 

! „Jan Czeczott” w 90 rocznicę śmierci, po$. 

Władysława Arcimowicza. 19.40 Skrzynka ! 

|ogólna, prowadzi dyr. Janusz Żuławski. 

19.50 Wiadomośc! sportowe. 20.00 Muzyka 

taneczna w wyk. mał. ork. Polskiego Radia. 

20.20 W przerwie „Pan Achiles Bożydar i 

jego dzieło”, skecz. 20.45 Dziennik wieczor- 

ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21,00 Kon- 

cert chopinowski w wyk. H. Landauówny. 

21.45 Wieczory s'erpniowe — dialog o nie- 

bie gwiaździstym. 22.00 Koncert rozrywko- 

wy w wyk. ork. T, Seredyńskiego i Mariana 

Altenberga — fortepian. 22.50 Ostatnie wia- 

domości i komunikaty. 23.00—23.30 Tańczy- 

my. Ok. 23.10 W przerwie muzyki tanecz- 

nej „Fraszki na dobranoc". 

Reklama jest dźwignią 
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Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POWIEŚĆ) 

jednak. miały nie-, 

udą krytej, i z 

  

AP.KOWALSKI 

Giełda warszawska | 
z dn. 10, VIII, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.11 212.97 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterd. 29200 29272 
Londyn 26.39 26.46 
N. J. czeki 530'|, 5277), 
Paryż 19.88 19.93 
Praga 18.43 18.48 

Akcje: 

Bank Polski 106.50 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 5700 57,25 

3 proc. poż. inw. 1 emisja 68.75 

3 . ” ” „60881 — 

5 proc. konwersyjna 6100 — — 

5-7, - kolejowa. — — 

6 „. dolarowa — kupon — 

4 . pin: dolarowa —. — 

JE ROCA | | izm kupon 

4 „  konsolid. — 58.13 

wa lwt yi 

Dol. amer. 529'|; 527 
Marki niem. 137 133 

Giełda zbożowo - towarowa 

i Iniarska w Wilnie 

z dnia 16. VIII. 37. 

Ceny za towar średniej handlowej i» 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej taryfie przewozowej (len xa 1000 К& й 

f-co wag. st. zał.). Ziemiopłody—w łedan 

kach wagonowych, mąka i otręby—w mniej , 

вн | FERWOTNY KOLOR W ałotych: į 

Żyto I stand. 696 g/! ®) 430 -— 2 A : 

Żyto II stand. 670 g/l *) 2050 — ;122 2 

p. ze 130 s.) 28.50 — 290 

zxenica II stan. 710 750 — 28.0) i 
aa i 27.50 o, Mieszkania i pokoje 

Si S — — — | MiESZKANIA 2, 3 pok, w okolicy Anto: 
Jęczmień III stand. kola poszukuję. Zgłoszenia do administracji 

сар аиа Mom = 2000 OEM da MAS 
Owies | : |. 468 @/ 22.00 23.00 —- POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 m“, bez 

Owies II stand. 445 g/l 21.00 22.00 — umeblowania z wygodami, przy chrześcijań- 

Gryka 610 g/l 26.25 — 2675 sk'ej rodzinie w promieniu pół klm. od Ka- 

Siemię Iniane b. 90*/: t-00 tedry, z wyjątkiem Antokola, I piętro, wej-, 

a OGR 38.25 39.25 gcie frontowe. Oferty kierować: Wilno I, 

en „ stai oło- skr. „ 249, 3 

żyn b. I sk. 216.50 == ze] O das iaoo 

ow = й &Щ‹! ыНо«›‹ : | 

iej b. „ 216. — — | 

Leń trzep. Miory b. SPR | Nauka 

sk. 216.50 е zz. 
Lea trzep staad. Traby b INSTYTUT GERMANISTYKI 

[ sk. 216.50 ; ; —_ —  — Zamkowa 10, m, 2. Kursy maturalne i kon- 

Lia ozedsAy Horośziej 4 * kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

sk, 303.10 0 — — — STUDENT USB z wieloletnią praktyką 
Kądzie! Horodniejska b | udziela  lekcyj w zakresie gimnazjum 

xk. 216.50 me — | humanist, (z j. niem.). Wiadomość w admi- 

Targaniec mOczZOBY as0r- nistracji. 1269 

|ymeat 70/30 e se = ————7— T 7——————————————— 

+) Przy ulgowych taryfach, z których | 

korzystają młyny wileńskie na żyto | psze- | Dzierżawy 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

groszy taniej w odległościach powyteł   

gdyż masz dziesięć razy 

więcej ode mnie, wypiję więc w two- 

im imieniu dziesięć baryłek... 

— Bardzo ci jestem wdzięczny. 

Powiedz mi jednak, co się z nami 

stanie. ze mną 1 z tobą i ze wszyst- 

kimi tu zebranymi, którzy mają cho- 

ciażby tylko połowę swej wełny: u- 

‹ > Rheingoldami i z Kaha- 

łem, jeśli się znajdzie sposób sztucz- 

ny fabrykowania złota do tego stop- 

nia, że garść złota będzie tańsza od 

garści soli? 

Aron Gutgoid zbladł 1 zapomniaw- 

szy w jednej cawili języka hiszpań- 

skiego, zdołał tylko wybełkotać w 

żargonie żydowskim swej miodości 

te słowa: 
— Co ty mowisz, Zacharciu? 

—— To się ma stać dziś lub jutro! 

— zawołał Blumen, snując w dal- 

szym ciągu własne rozumowania. — 

Byliśmy bardzo zdolni i zaszlišmy 

daleko. 

sięć razy, 

  

  
-— Ale co chcesz powiedzieć tym 

zagadkowym językiem? — zapytał | 

Jerzy Migdał, zniecierpliwiony i za- 

niepokojony. 

— Przyjdzie chwila — mówił da- 

lej Blumen — kiedy ludzkość się ос-| 

knie i zrozumie, że w pewnym okre- 

sie dała się zamknąć w więzieniu, 

żydowskim przesądu wartości złota. |   
milimetr. przed tekctem i w 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i 

Uzna za nieusprawiedliwiony kryzys' 

1, czynna, od godz. 

A i 

9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, £ 

tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty gł 1— za mm. 

komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia © 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie 

200 km. 

tego rodzaju, jak obecny, kiedy 

świat, zachowując, a nawet zwięk- 

szaiąc siły produkcyjne, żył, ginąc 

wśród nędzy, z braku środków płat- 

miczych, dzięki złotu, które mędrcy 

masi uczynili podstawą pieniądza i 

które zostało wycofane z obiegu w 

wielikich ilościach właśnie przez nas. 

Aron Gutgołd, cierpiący na reu- 

matyzm, nosił w kieszeni kartofel, 

mówiono bowiem, że to dobrze robi. 

Teraz więc wyjął go i położył na 

stole. Przyjaciele wiedzieli o tym je- 

go zwyczaju. Wreszcie się odezwał: 

— Dobrze mówisz, Zacharciu, ale 

nie rozumiemy ciebie. Co to ma 

znaczyć ? 

Blumen mówił dalej, jakby do sie- 

bie samego: : 

— Wiedliśmy świat z kryzysu w 

kryzys, aby tęgować moc złota, 

gdyż nasi A a wykazali nam, że 

dobrobyt ją osłabia... 

— Oczywiście! — rzucił się Jehu- 

da Migdał. — Wśród dobrobytu bo- 

wiem istnieje kredyt, kredyt zaś wy- 

najduje tysiące form pieniądza: bank 

noty, czeki, weksle, zastępujące zło- 

to... Ale wiesz, czego to dowodzi? 

Nie tego, że Kahał zaszedł daleko, 

— Również i ciebie nie rozumiem, 

ale, że narody chrześcijańskie już 

zbyt wielkich doznały udręczeń. 

Jehudo! — wyjęczał Gutgold. 

Polski Żyd nie zwracał na niego 

uwagi i mówił dalej: 

— Chrześcijanie mają rozum zwie- 

rzęcy. Nie byli zdolni wynaleźć pie- 

niądza własnego, byli bowiem naszy- 

mi niewolnikami. Nawet we włas- 

nych książkach ekonomii politycznej 

przyjęli, że. miarą wszelkich produ- 

kowanych przez nich towarów, są 

Či PA O L 

IFUTRA 
Leon Łopuszański 

Zamkowa 4 

PŁASZCZE damskie modele 
Wielki wybór. Ceny niskie £ 

k M A» 

Lini i ii 
ik ь 

      GRYPIE; KATARZE 

  

  

Polskie Kino 

Światowid 
— 

wic" M. Andergast, 

Zegarki   

        

DOMEK osobniak 3 pok, z ogrodem 500 m* 

oddam w dzierżawę. Zakretowa 32-a m. 6 

wejście z ogrodu. 1948 

inne towary, których nie posiadają i 

których wartość określa codziennie 

nasza giełda w Londynie. 

— Otóż właśniel — zawołał Blu- 

men. 
Migdał zaś, zapalając się coraz 

bardziej, mówił w dalszym ciągu: 

— To, że Żytyński, obniży kiedyś 

cenę zboża, wcale nie zobowiązuje 

Gutgolda do zniżki cen piwa, ani 

Wialko do zniżki cen wełny. Kiedy 

jednak Rheingold podniesie wartość 

złota, w jeldnej chwili to się odbija 

na wszystkich towarach, za które 

płaci się złotem... 
Zwrócił się do Blumena i odez- 

wał się: 
— A ty Roszu, mówisz głupstwo. 

Rozum goja nie jest zdolny do wyna- 

lezienia złota sztucznego. Tylko Żyd 

mógłby to uczynić, ale będzie się 

bardzo tego wystrzegał. 

Leon Żytyński pogładził sobie 

brodę z zadowoleniem. 

Halevy, ze względu na dawniejsze 

swoje zajęcie, posiadał pewne wia- 

domości z chemii. 

— To nie jest nio nowego — 

rzekł. — Próbowano nieraz fabryko- 

wać złoto i to nawet niektórym się 

udało. Ale gram złota sztucznego 

kosztował pięciokrotnie, czy. nawet 

sześciokrotnie więcej maturalne- 

go, zważywszy na konieczność zuży- 

cia węgla, pewnych preparatów che- 

micznych i nakładu pracy... 

A jeśliby złoto kosztowało 

mniej, aniżeli ołów, coby wówczas 

było? — zapytał ponownie Blumen. 

Wszycy się zamyślik. Żytyński po- 

ciągał swoją brodę. Gdy zaś przytym 

wyrwał jakiś włosek, przyglądał się 

mu pod światło, jakby miał nadzieję,   
POSSE

 

odnoszeniem do domu lub przesyłką poczt 

jednoszp., nekrologi 40 gr. za tekstem 

yirowe i tabelaryczne o 25/0 drożej Dla 

przyjmuję sastrzeżeń miejsca. 

że jest złoty. 

poszukujących pracy 

Dziś rozkoszna komedia muzyczna 

„ROMANS w BUDAPESZCIE” 
W.Liebeneiner, G. Alexander .. 

Wspaniały Budapeszt! Czarujący Dunaj! Węgierskie melodje! Ognisty czardasz! 

Nad program atrakcje 

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU! — oto dzisiejsze przysłowie 

modnie precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

YJ w. JUREWICZ 
Ad. Mickiewicza 4 
Tel. 26-15 w Wilnie 

| Kupno i sprzedaż 
DZIAŁKA ZIEMI w Górnej Kolonii Kolejo- 
wej 4.372 m.* do sprzedania. Dow, się: 

- Wilno, Zarzecze 8—5. 1929—3 

DO SPRZEDANIA działka półtora hektara 
z lasem budulcowym na Wołokumpii po 20 
śr. metr *. Dowiedzieć: się Wilno, Wielka 

'5 ha ZIEMI ornej oraz budynki gospod. do 
sprzedania obok Antokola i Pośpieszki. 

| Wiadomość: ul. Tunelowa 14 (Wilcza 

\ Lapa). 1936—2 
  

PARA KONI półkrwi angielskiej, wałach 

6 lat, klacz 4 l. jednej matki, wzrost około 
'16 cm., gniade, grzywa i ogon czarne, bez 
narowu, nadające się do wszelkiej jazdy . 

pracy do sprzedania n'e drogo. wo, 
gm, Turgielskiej Elżbieta Wołodkiewicz. 

DOM z duż odem do sprzedania. 
Parkowa 6. " 1950 

i WOK ARK WKEDZ ab aÓZ. 

Praca poszukiwana 
1 — — — 

ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 

rząd domu na dogodnych warunkach, może 

prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 

mi instytucjami. Samodzielne remonty i 

przeróbki. Adres w adm. „Dzien. Wil." 
1820—3 

'BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 

|sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 

razie i pg = sg Powiesz wy- 

chowawczynie, y, pielęgniarki, j 

| we z szyciem, gospodynie i e. 

i dsiczóle od 10—13 Mły- «pisy pracownie 
| nowa 

WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszukuje 

posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd. 

Wymagania skromne, Umiem szyć. Dobre 

referencje. Więzienna 10—5. 

GOSPODYNI inteligentna, samotna, młod. 

, przyjmie pracę zarządczyni domu i biurową. 

Wilno, Wilkomierska 3 m. 8. 

(PANIENKA o charakterze spokojnym po- 
szukuje posady za ekspedientkę lub do $o- 

spodarstwa, zna szyc'e i ma chęć do pracy. 

Uprzejmie proszę o zgłoszenie się lub li- 

stownie. Trębacka 36—5. 

RZA EA ——-— a r)
 

Gutgold wrócił znowu do języka 

hiszpańskiego, starając się rozważyć 

dokładnie sprawę: 

— Czy ten wynalazca chce zatrzy- 

mać sekret wynalazku, ażeby wyzy- 

skać go handlowo? 

— Niel Przypuśćmy, że jest to ja- 

kiś uczony, którego nie obchodzi nic 

więcej, prócz sławy. Rozsieje własną 

receptę na wszystkie strony świata 

iw ciągu paru miesięcy nie ie 

laboratorium, gdzieby nie fabryko- 

wano złota tonnami. 

— Jeżeli człowiek taki istnieje — 

rzekł Jehuda Migdał — nie pozosta- 

je nic innego, jak tylko zmusić go do 

milczenia. 
— W jaki sposób? 

— I ty, Roszu, zapytujesz o to? 

W jaki sposób?!... Ale człowiek taki 

nie istnieje. 
Proszę o odpowiedź, coby się 

mogło stać gdyby się dowiedziano 

dziś jeszcze, że złoto można fabryko 

wać tonnami całym po cenie ołowiu? 

— Halewy zaczął: 

— Gdyby wynalazca był Żydem... 

— Nie jest -Żydem, fest chrześcija- 

ninem i nienawidzi Żydów... 

— To jeszcze nic nie znaczy. Jest 

wielu chrześcijan, którzy nienawidzą 

Żydów, a jednak naśladują ich, jeśli 

chodzi o interesy. Skoro więc wy- 

nalazca pragnie iść drogą hadlową... 

—. Powiedziałem już, jaką drogą 

pójdzie: ogłosi swoją receptę w 

dzienrtikach i nie minie trzech mie- 

sięcy, jak &мга miliony funtów Gut- 

golda będą warte tyle, co dwadzie- 

ścia lub trzydzieści tonn ołowiu, 

czyli piętnaście tysięcy pesów w   
ową zł. 2 gr. 50, kwertalnie 

(5 łam.) 30 gr. Drobne 

banknotach. 
(D. c. n.) 

KINO I RISE 
OSA 

zł 7 gr. 50, zagranicą а. 6— 

ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

509/0  znižki. Administracja zastrzega 
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